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Ceny prenumeraty i
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

jazety  2 korony.

Za codzienna dwukrouiq J n » v ę  do domu dopłaca
sic 60 halerzy.

Z  przesyłką pocztcwę w kraju i monarchii:
m iesięcznie, 
kwartalnie . 
rodeife . .

2 K 50 h. 
7 „  50 .  

30 .  -  .

z dtTukrotnę 3 K 
wysyłka • • 9 * 
pocztowi) . 36 s

-  h.

W  Niemczech m ie s ię c z n ie ........................4 K  —  h
W  innych państwach Zw. p. miesięcznie 5 ,  —  .

Ceny o g ło s z e ń : 7  a wie. sŁjednoszpaltcwy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. N adesłan e za wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
3 kor. N ek ro lo g ia  za wiersz petitowy 60 hal. — 
D robne og łoszen ia  po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustem i czcionkam i liczę się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal„ na prowincyi 8 hal.

Nr. 60C. Lwów jsomedzia,! k dnia I. kwietnia 19X2, Rdk i l

Ezss e in ić  przsipMg
na Kwiecień  

na Kwartał drugi.
Prenumerata wynosi wc Lwowie:

Z dwurazową dostawą do domu kor. 2*60. 

Z  przesyłkę pocztową: 2-kromą 1-razową

2*50miesięcznie 
kwartalnie . 
rocznic . .

kor. 3*—  
. 9 —  
„ 36*—

7*50
30*—

Cd 1 go kwietnia r. b. ws cyscy miej­
scowi abonenci otrzymają p*smo przez ,.ex 
p re ss+ o y ^ w " na rowerach.

Sprawy wewnętrzne. 
Wymowne 

przemilczenie.
Wiedeń, dnia 31 marca.

Ogólne wrażenie, jakie wywarły występy 
reprezentantów Koła Polskiego na ostatnicm po­
siedzeniu parlamentu, dr. L e o  i dr. L o e w e n -  
s t e i na,  przypomniało znowu światu polityczne­
mu Austryi te świetne czasy, kiedv na trybunę 
parlamentarną wysyłał nasz naród najwymowniej­
sze swe postaci i kiedy z reguły dokoła mów­
ców polskich grupowały się zasłuchane rzesze 
przedstawicieli wszelkich krajów i narodów.

Zjawisko to można było zaobserwować na 
ostatni śm posiedzeniu Izby posłów.

Do późna w nocy musiełi obradować po­
słowie, chcrjc przed wywczasami świątecznymi 
załatwić się ze swem skromnem zresztą „pen­
sum". W zwykłych razach takie obrady przybie­
rają charakter nerwowości i gorączkowego zby­
wania porządku dziennego, z którym posłowie 
radziby jaknajprędzej się uporać.

Aliści powaga i retoryczna świetność mów­
ców Koła Polskiego zdołały przykuć uwagę całej 
Izby do sprawy kanałów wodnych, którą zarówno 
dr. L e o ,  jako prezes Kcła, jak i dr. L o e w e n- 
s t e i n  jako mówca generalny „proJ,przedstawili 
plastycznie i zajmująco.

Szczególny przypływ zaiteresowania można 
było zauważyć podczas znakomitej mowy dra 
L o e w e n s t e i n a .  Kiedy rozpoczął przemawiać, 
po kllkagodzinnem już trwaniu posiedzenia 
ławki były ogromnie przerzedzone. Lecz w mfa- 
ę jak mowa. zarówno misternie zbudowana peł­

na głębokich myśli i arcydzieł stylu, jak i baje­
czną swadą wygłoszona, naprzód się rozwijała, 
obejmując coraz to nowe widnokręgi i promie­
niując coraz to nowemi myślami i konkluzyami 
Izba < oraz bardziej się zapełniała a dokoła ław 
Koła l-olskiego coraz silniej tłoczyła się rzesza 
poselska z wszelkich obozów i narodów.

Nazajutrz cała prasa jednogłośnie niemal 
orzekła, że poziom dyskusyi, na który wz.reśli 
ją dr. L e o i dr. L o e w e n s t e i n ,  przypominał 
najświetniejsze czasy parlamentaryzmu austrya- 
ckiego.

Tern bardziej odbije metoda przemilczenia, 
jaką wobec mowy dra L o e w e n s t e i n a  zasto­
sowały dwa pisma, zeszły się tu —  o dziwo! —  
„Neue Freie Presse” z e . . .  „Słowem Polskiem*.

. Źe „N . Fr. Presse“ nie w smak pójść 
musiały wywody dr. Loewenst 'ina, nececnowane 
szczerym patryotyzmem i kierujące niejednokro­
tnie swe ostre,«= przeciw w S^ście
p. Wolfa, przeciw zachłanności narodu, krzywem 
okiem patrzącego na emancypacyę ekonomiczną 
Polaków —  to rzecz chyba jasna.

Ale stanowisko „Słowa polskiego', zbywa­
jące jedno z najwybitniejszych wystąpień Kała w 
ostatniej sesyi zwrotem : „ P o  p. L o e w e n s t e i -  
n i e  z a b r a ł  g ło s . . . ' ,  niemniej josno tłumaczy 
metodę pisma, które pozuje wciąż na dziennik 
„wielki" i przechwala się „objektywnem i wszech­
stronnej informowaniem swych czytelników', a 
wobec przeciwników politycznych nie poesuwa 
się do tak prymitywnego obowiązku publicysty­
cznego, jak streszczenie ich wystąpień. Ten 
rodzaj „defraudacyi publicystycznej“ wobec anta­
gonistów jest tak małostkowy, iż nasuwa analogię 
z metodami „walk ideowych", prowadzonych ze 
skutkiem w Pip.dówkucr.. Organu publicysty­
cznego stołecznego, choćby —  Bóg wie, jak —  
zaawanturowanego partyjnie, stanowczo nie jest 
godzien.

Optymistyczne pogląd; ne ugodę cze- 
sKo-r iemieelą.

Praga. (Tel. w ł.) „Venkov* donosi wbrew 
wszystkim pogłoskom o rzekomem pogorszeniu 
się widoków ugody czesko-niemieckiej, ze sprawa 
ugody stoi teraz korzystnie i że nieprawdą jest, 
jakoby rokowania ugodowe wstąpiły w stadyum 
krytyczne.

Czeska „Rada narodowa** przeciw 
antysemityzmowi.

Berno morawskie. (Te l. wł.). Ze względu 
na antysemicką agitacyę uprawianą przez nie­
które pisma czeskie, nawołujące do bojkotu kup­
ców żydowskich, zwróciła się czeska Rada naro­
dowa do tych pism z prośbą, by tej agitaryi za­
n iechaj. Równocześnie wystosowała Hada naro­
dowa cyrkularze do kilku organizacyi ekonomi­
cznych i politycznych, w których prosi o dopro­
wadzenie do zgody z żydowskimi w spółobywa- 
telumi.

Z Węgier.
Z Sejmu.

Budapeszt (Tel. wł.). Izba posłów zebrała 
się dziś o godz. 10 rano celem wysłuchania o- 
świadczenia nowego gabinetu. Dyskusya nad o- 
świadczeniem rządu odbędzie się dopiero jutro.

Podczas fe*yi Wielkanocnych zbiorą się de- 
legacye na krótką sesyę.

Stronnictwa węgierskie wobec nowej 
sytuacyi.

Budapeszt. (Te l. w ł.) Odręczne pismo ce­
sarskie i wiadomość o zajściach na piątkowej 
audyencyi hr. Khuena u cesarza wywołały wt 
wszystkich kołoch parlamentarnych ogromne 
wrażenie.

Dziś Izba zbiera się w tern przeświadcze­
niu, że zażegnanp wielkie niebezpieczeństwo.

Wobęc tego z pewnością żaden członek 
stronnictwa w ięl szóści nie odważy się podnosić 
przeciwko gabinetowi jakichkolwiek zarzutów z 
powodu odstąpienia od rezolucyń

Sądzą zresztą, że także Kossuthowcy nie 
zechcą teraz uprawiać jawnej polityki ohstruk- 
cyjnej.

Justhowcy zaś oświadczyli wprawdzie, że 
nadal będą prowadzili walkę, równocześnie jednak 
zaznaczyli, że idzie im głównie o powszechne 
prawo głosowania, a nie o rezolucyę, żądaną 
przez Kossuthowców. Do cej rezolucyi Justhowcy 
żadnej nie przywiązują wagi.

Z zaboru i caratu.
Nleudrly zamach na cara,

Petersburg. (T e l. w ł) .  Krążą tu rozmaite 
wersye, iż nagły wyjazd cara z rodziną do Se­
wastopola spowodowany został wykryciem spisKu 
wśród służby dworskiej i kilku oficerów gw&rdyi 
pałacowej. Kilkę osób osadzono w twierdzy 
Schliisselburgu. !f

śledztwo okryte jest wielką tajemnicą. Twicr- 
dzq, iż jest to nowa prowok&cya „ochrany".

Chroniczne objawy przedświąteczne.
Kijów. (Te l. wł.). Wobec rozszerzania w mie­

ście i na prowincyi ulotnych odezw, nawołujących 
do pogromów żydów, rabini miejscy zwrócili się 
z prośbą do gubernatora, aby zapobiegł rozlewo­
wi krwi. Gubernator oświadczył, iż przedsię- 
weźmie odpowiednie kroki.

Z kraju.
Pryw. gimnazyum realne w Zakopanem.

Zakopane. (Teł. wł.). Grono miejscowych 
obywateli ukonstytuowało się w Towarzystwo, 
mające na celu założenie prywatnego gimnazyum
realnego, ^race przygotowawcze i kierownictwo
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przyszłego zakładu oddano młodemu pedagogowi, 
prof. gimnazyalnemu dr. Gowronowi, który pod­
jął się swej misyi z zapałem i energią. Zakład 
naukowy, który połączony będzie z internatem, 
zostanie otwarty z początkiem przyszłego roku 
szkolnego.

Różne.
Wygasający strajK w Anglii.

Lonayn (Teł. wł.). W niektórych okręgach 
robotnicy odbyli wczoraj zgromadzenia, przewa­
żnie poufne, na których zastanawiano się nad 
kwestyą głosowania co do ewentualnego powrotu 
do pracy.

W Northumberland robotnicy odrzucili u- 
stawę o płacy minimalnej, oświadczając, że na 
tej podstawie nie mogą podjąć pracy.

Robotnicy żądają ustawowego oznaczenia 
wysokości płacy minimalnej. Na ogół daje się 
jednak zauważyć osłabienie ruchu strajkowego. 
Już dziś powróci zapewne tysiące robotników do 
pracy.

StrajK w Kopalniach ameryftańsKich.
Berlin. (Te l. w ł.) „Lokalanzeiger" donosi 

z Nowego Jorku, że z dniem dzisiejszym prace 
w kopalniach węglowych zostaną zastanowione. 
Około 700.000 robotników pozostało bez pracy. 
Rokowania z robotnikami trwają nada!.

Depesze „Ekonomisty".
Z giełdy.

Wiedeń. (Te l. wł.). Wiadomości o drama­
tycznym przebiegu audyencyi hr. Khuena u ce­
sarza spowodowały na dzisiejszej giełdzie przed­
południowej wielką rezerwę. Interes obracał się 
w bardzo ciasnych granicach, a kursy spadły. 
W szrankach również ruch był nieznaczny, a 
kursy niższe. Popytem cieszyły się tylko akcye 
„Preger Eisen" i „Poldihutte".

O godzinie 10‘45 notowały: Kredyty 658, 
Węgierskie kredyty 863'50, Landerbank 544'50. 
Unionbank 615, Koleje państwowe 733, Lombardy 
107, Alpiny 939, Rima Muranyi 723, Prager Ei 
sen 288'50, Skoda 732, 3-procentowe priorytety 
kolei południowej 257'25.

Kapitał zrKładowy Bance di Roma.
Rrym. (Te l. wł.). Banco di Roma, ów 

Bank włoski, który w Trypolisie najbardziej jest 
zaangażowany, ma zamiar podwyższyć swój kapi­
tał zakładowy z 15u na 200 milionów lirów. 
W roku 1905 wynosił kapitał tego Banku zaledwie 
30 milionów.

Zawieszenie nauki w gimnazyum 
ruskiem w Przemyślu.

Gimnazyum ruskie w Przemyślu zostało 
zamknięte.

Komunikat urzędowy dziś ogłoszony donosi:
„Zostało stwierdzone, że uczniowie wyż­

szych klas gimnazyum ruskiego w Przemy­
ślu wyważyli bramę do zakładu filialnego, w 
którym nauka się odbywała, a kierownika tego 
zakładu, który im bronił wtargnięcia, najordynar- 
niejszemi słowami lżyli i dali mu pięć minut cza­
su do ustąpienia pod groźbą użycia gwałtu. W o­
bec tego R a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  o d  
p o n i e d z i a ł k u  r a n o  z a w i e s i ł a  n a u ­
kę  w r u s k i e m  g i m n a z y u m  p r z e m y ­
s k i  e m aż do dalszego zarządzenia.

Od naszego zaś korespondenta otrzymujemy 
następujące informacye:

Przemyśl. (Te l. wl.). Wskutek reskryptu 
prezydyum Rady szkolnej krajowej z daty wczo­
rajszej z o s t a ł o  d z i ś  g i m n a z y u m  r u ­
s k i e  a ż  d o  d a l s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  
zamknięte.

Powodem wydania tego reskryptu były zaj­
ścia, jakie się onegdaj rozegrały.

W sprawie samego strajku odbyła się w 
s o b o t ę  k o n f e r e n e y a  n a u c z y c i e l s k a  
pod kierownictwem radcy inspektora Majchrowi­

cza. Również i dziś odbyta się o godz. 10 rano 
konfereneya.

Młodzież, przybywszy dziś o godz. 8 na 
rekolekcye do szkoły, z a s t a ł a  b r a m ę  z a m ­
k n i ę t ą ,  a na niej przybity rtskrypt Rady 
szkolnej. O godz. 9 rozdano uczniom legityma- 
cye kolejowe, o które się wcześniej postarali.

Nowe wpisy zostaną później zarządzone.
Przed budynkiem szkolnym skonsvgnowano 

policyę, a oddział polieyantów, obawicjąc się 
powtórzenia onegdajszych zajść, ulokował się w 
podwórzu sąsiedniej kamienicy.

Kronika z  ostatniej chwili,
Szeroka zabawa odbywała się wczoraj 

wieczorem przy ul. Nowej na Zamarstynowie w 
ciomu znantgo awanturnika MaryniaKa. W rezul­
tacie Maryniaka ciężko poranionego przez jednego 
z jego gości, niejakiego Kaniaka, musiało opa­
trzyć Pogotowie ratunkowe. Do szpitala nie chciał 
się Maryniak dać odstawić, twierdząc, że to dla 
niego „nie pasuje".

Cherchez la femma. Jul. Gruft, proku- 
rzysta firmy Flecker, mieszkający przy ul. Ja­
chowicza, doniósł policyi, że dwaj jego znajomi, 
Pielichowski i Młynek, napadli go i pobili. Spro­
wadzeni jednak na-poUcyę obaj napastnicy ze­
znali, że w tym samym domu mieszka narzeczo­
na Grufta, która wobec narzeczonej jednego z nich 
zachowała się wyzywająco, a gdy oni obaj sta­
nęli w jej obronie, Gruft zagroził, że ich powy­
strzela.

Rez prtwodu przyszło wczoraj do awantu­
ry podczas zabawy na Bogdanówce. Trzej bracia 
Pelzowie, Józef, Władysław i Ludwik wtargnęli 
bez powodu do kuchni i bez powodu pokaleczy­
li ciężko nożami kucharza Mikicińskiego, którego 
po opatrzeniu musiano odwieźć do szpitala. Na­
pastnicy natomiast powędrowali dt> sądu kar­
nego.

Rozprawa przeciw dyrektorom Banku 
parcelacyjnego drowi Deskurowi i Poznańskie­
mu odbędzie się nie w małej sali —  jak dotąd 
było ustalone —  lecz w sali wielkiej, w której 
zwykle obradują sędziowie przysięgli. Wstęp na 
salę dozwolony bętt Je jedynie za okazaniem bi­
letu, który otrzymać można u przewodniczącego 
rozprawy r. Lewickiego.

f,F o o tb a le M
„The Practice“ najlepsze z istniejących

poleca firma 262i|

KauczyrAskl I Oberski
Dl. Karola Ludw ika 7 l w ó w  filia  Halfelta 6.

G ran d  K aw iarn ia
zawiadamia Szan. P. T. Publiczność, że w tym roku c a -  
t y  l o K a l  przez świata wielkanocne prowadzony będzie 

r y t u a l n i e .

ce wnioski, jednakże w szczegółach niezupełnie 
z sobą zgodne.

Ponieważ rozmowy, odbywające się podczas 
przesłuchania, odpowiednio do istniejącego zwy­
czaju oczywiście nie są publiczne, przeto zbyte, 
czną chyba jest rzeczą zaznaczyć, że przytoczone 
szczegóły nie mogą mieć pretensyi do autenty­
czności.

Narady Justhowców.
Budapeszt (T B K ). Stronnictwo Justha od­

było wczoraj wieczorem naradę w sprawie poło­
żenia, jakie się wytworzyło wobec ponownego 
zamianowania gabinetu hr. Khuena. Oświadczono, 
że stronnictwo obstaje przy swem dotychczaso- 
wem stanowisku. Wiceprezes stronnictwa Hoilo 
żalił się także na stanowisko Banku austro-węg., 
który ze względu na stosunki polityczne stara się 
wywrzeć nacisk na węgierski targ pieniężny.

PorażKa lotników włoskich.
Rzym. (Te l. wł.). „Corriere d ltalia* dono* 

si z Trypolisu, ze Turey ostrzeliwali 2 włoskie 
aeroplany w chwili, gdy chciano z nich rzucić 
bomby na oboz turecki. Aeroplany zostały zupeł­
nie zniszczone, s znajdujący się w nich Włosi 
ponieśli śmierć.

Pośrednictwo mocarstw.
Konstantynopol. (Tel. wł.). Według donie­

sienia organu komitetu młodotureckiego „Hakki", 
rozpocznie się ofieyalna akcya pośrednicząca mo­
carstw z chwilą zwołania parlamentu tureckiego.

WŁOSI WE LWOWIE!
Z dniem 1 . ku stnit b. r. rozpoczynają się w  ka­

wiarni i restauracyi ,.Hosfynnyci“

k o n t a  włoskiego M e < n  śpiewackiego
ze wspóludzalcm znaki mitej włoskiej orkiestry symfoni" 
cznej. CODZIENNIE STAŁA ZMIANA PROGRAMU.

Będzie to atrakeya dotąd niebywaia, która przyczyni 
się niemało Jo uprzyjemnieniu naszym melomanom k_lku 
chwil, o które zawsze się stare zapobiegliwy właściciel

WOHLMAN.

Po zamknięciu numeru.
Jeszcze audyeneya hr. Khuena.
Wiedeń. (T B K ). Dzienniki poranne podały 

opisy przebiegu piątkowej audyencf prezydeta j 
ministrów hr. Khuena Hedervarego u cesarza, 
które wywołały w dyskusyi publicznrj daleko idą- J

Poddanie Marokka pod władzę 
FrancyL

Paryż. (TB K .) Donoszą z Fezu: Sułtan 
Malej Hafid podpisał wczoraj układ, poddający 
Marrokko pod władzę F r a ńc y i.

Rottowania francusKo-hiszpańsKie.
Paryż. (TB K ). O rokowaniach francusko"

hiszpańskich w sprawie Marokka donoszą, że 
F-ancya zrzekła się Caho de Agna nad ujściem 
rzeki Moluja i pozostawia Hiszpanii strefę na 
południe od rzeki Draa, a żąda dla siebie strefy 
północnej nad rzeką Uerda. Dzienniki sądzą, ż e . 
uda się teraz rychło dojść do porozumienia.

Wizyty monarchów.
Berlin. (Tel. wł.) W tutejszych kołach dy­

plomatycznych obiega pogłoska o rzekomym za­
miarze cesarza Franciszka Józefa wysłania swe­
go zastępcy na wizytę do Petersburga. Twierdzą, 
że nie następca tronu, jeno atcyks. Karol Fran­
ciszek Józef zostanie wysłany do Petersburga.

Również obiega w kołach dyplomatycznych 
pogłoska, że w lecie mają nastąpić spotkania 
monarchów europejsKich, między innymi spotka­
nie cara z cesarzem Wilhelmem.

Obecnie znajduje się para carska w Liwadyi,

Zmiany w gabinecie rosyjskim.
Petersburg. (Tel. wł.). Zwycięstwo Kokow- 

cewa, odniesione w sprawie kolei czarnomorskiej, 
zmusza jego przeciwników, członków obecnego 
gabinetu, do ustąpienia. W pierwszym rzędzie 
mówią o dymisyi Sazonowa. Jako następcę jego 
wymieniają hr. Wittego.

Sabotaż na Kolei warszawsKo^wied>
Warszawa. (Te l. wł.). Z  powodu maso­

wego uwalniania robotników Polaków, panuje 
wśród robotników zajętych przy kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, wielkie rozgoryczenie. O wypadki nie 
trudno, gdyż robotnicy, którzy po 15 do 30-let- 
nićj pracy zostali usunięci, gotowi są na wszystko, 
Przed kilku dniami n. p. podłożono kamień pod 
pociąg pospieszny.

Prenumeratc „Gazety Wieczor­
nej" I „Gazety Porannej" można 
rozpocząć każdego dnia.
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Społeczeństwo
rede fetorem!

Lwów, 1 kwietfyaę

I. Ostatnim zjazdem polska demokracya nie 
tylko wstąpiła silną już stopą na d~ogę szerokiej 
i systematycznej organizacyi partyjnej, lecz także 
doprowadziła do ujednolicenia wskazań progra­
mowych, czyli odsłoniła wspólny wszystkim od­
cieniom stronnictwa grunt dla propagandy ideowej.

Oba te momenty stwarzają dla pra^y stron­
nictwa, zwłaszcza dla najmłodszej jej odrośli, 
która, jak każdy twór zywy, przejść musiała przez 
wiek dziecięcy. plłen chorób, niedomagań i uty- 
kań —  potrzebę i okazyę do rewizyi stosunku 
swego do społeczeństwa, a przedewszystkiem do 
gruntownej lustracyi arsenału swych środków 
technicznych.

Jak bowiem z jednej strony prasa przygo­
towuje nieustannie ideowe i nastrojowe podłoże 
dla politycznej organizacyi w społeczeństwie, tak 
z drugiej fakt imenzywniejszego orgć nizowania 
się stronnictwa pobudza tętno pracy do żywszego 
bicia i nakłada na mą nowe obowiązki propaga­
torskie. Dokonana zaś krystalizacya ideowej za­
wartości w naczyniu organizacyjnem pod nie­
jednym względem rozwiązuje prasie partyjnej 
ręce i pozwala jej w wielu kwestyach zasadni­
czych zabierać głos częściej, inaczej, śmielej i 
pewniej.

Tu i ówdzie dają się słyszeć u nas głosy,

domagające się politycznego odbarwienia orasy i 
żądające, by powstała u nas prasa bezpa,tyjna, 
któraby —  poza naturalnymi obowiązkami każdego 
poważnego dziennika co do bezstronnego i wy­
czerpującego informowania czytelników o wszel­
kich zdarzeniach i objawach współczesności, co 
do propagowania i populiryzowania kultury umy­
słowej i estetycznej w szerokich warstwach, co 
do pizynoozenia jak największej ilości rozrywki 
w formach i rozmiarach, dostosowanych do po­
wyższych dwu celów —  w dziedzinie politycznej 
(w  najobszerniejszem słowa znaczeniu) ograni­
czała się do propagowania ogólnych ideałów na­
rodowych i wszechludzkich.

Taki charakter prasy w naszych warunkach 
nietylko nie jest praktycznie możliwy, ale też 
nie jest wskazany Nieustająca propaganda ogól­
nych ideałów narodowych i wszechludzkich, a 
więc politycznych i społecznych, jest jednym z 
niezbędnych warunków naszego odrodzenia naro­
dowego. Ideały te znów w odniesieniu do aktual­
ności politycznych i społecznych muszą przybie­
rać nieustannie cielesny wyraz poglądów na sy- 
fuacyę. W tych poglądach zaś muszą uwydatniać 
się różnice specyficznych kierunków myśli, uję­
tych w ramy programów partyjnych. Dlatego 
prasa, która ma i musi uprawiać ideową propa­
gandę, nie może nie być partyjną.

Zresztą i w społeczeństwie samem bezpar- 
tyjność bywa często synonimem politycznej i spo­
łecznej bezmyślności, a tern samem i bezpłodno­
ści, którą zwalczać musimy jako niedowład, bro­
niąc wszelako społeczeństwu od politycznego 
sekciarstwu i partyjnego fanatyzmu.

Ir.i inte..zywniejszem staje się życie danego 
stronnictwa, tern większy wpływ musi ono wy­
wierać na swą prasę, tem częstszym i obfitszym 
staje się kontakt, tem więcej materyału, podnie­
ty, ih cyatywy wpływa do redakcyi z zewnątrz.

Tak więc z ożywienia działalności organiza­
cyjnej sfrjnnictwa polskiej demokracyi prasa, wy­
znająca jego program, a przedewszystkiem „Ga­
zeta Wieczorna" ma wszelkie prawo spodziewać 
się wydatniejszego, niz dotąd, udziału społeczeń­
stwa w ledagowaniu pismz

Wogóle jedną z wi lkicb trudności, na ja­
kie napotyka u nus postęp prasy i jej jakościo­
wy rozwój, jest ospałość społeczeństwa co do 
samoczynnego informowania prasy i zwracania 
jej uwagi na kwestye nowe, lokalne czy ogól­
niejsze.

W tym względzie odbijamy ujemnie od spo­
łeczeństw zachodnich. U nas pros poczty reda­
kcyjnej stanowią elokubrucye graf rmańskie —  
tam poważni czytelnicy w wyższej mierze poczu­
wają się do społecznego obowiązku dzielenia się 
realnemi spostrzeżeniami z ogółem.

Ale skorośmy potrącili o temat trudności, 
na jakie napotyka u nas rozwój prasy, niepodo­
bna nie ulżyć sercu i n*e mówić dalej o tem, 
co całą naszą prasę gnęb* i żywot jej tak cięż­
kim czyni.

Mamy liczne organy prasy i wielu piszą­
cych —  tak mało jednak u nas prawdziwie za­
wodowych dziennikarzy! Wielu jest natomiast 
utalentowanych publicystów —  tym jednak prze­
ważnie brak zmysłu aktualności, brak zrozumie­

nia dla wymogów technicznych prasy, brak per-

F i l  A  i  najświeższe nowości po
jLJJL*X Jl A l i  JL Jł C M l U W  cenach przystępnych^ 
poleca M a g a z y n  m ó d  A M IL R IC A N  f i O U S R ,  Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

JULIUSZ S T a RKEL.

Z MINIONYCH DNI.
Ociemniały historyk i jego lektor.

T ę  troskę o poprawność i siłę wyrażenia 
odczuwa się także i w obu utworach dru owa- 
nych. Język w nich nie jest równy, zdaje się 
mocować z piszącym, szuka właściwej siły, ję- 
dmości i potęgi wyrazów, przewija się w górę 
jak kręta, guzowata gałąź dębu, co wyrósłszy w 
cieniu, przebija się przemocą ku słońcu. W po- 
ezyi Frącc zabija 'też to nieuniknioną częstokroć 
rozlewność poetyczną slow, zaloty dźw;ęczności 
i polotu, czyni ją zwięzłą, jędrną i suchą z 
uszczerbkiem dla poetyckiego wdzięku.

„Krzyż lacki" opiewa napdd pogańskiej Li­
twy na klasztor świętokrzyski na Łyso-górze w 
czasie tłumnego odpustu. Litwini rabują, mordują, 
podpalają klasztor i uprowadzają jeńców na smy­
czy. W ostatniej chwili, wśród płomieni goreją­
cego klasztoru, uprowadza młody kapłan litewski 
Dowojno dziewbę zakonną, która tuli do piersi 
cudowny krzyż i nie chce się z nim rozłączyć. 
Dowojno uprowadza ją, lecz ulega potędze jej 
czarów. Słyszał on, co na śmiertelnej pościeli 
wieszczy! kapłan stary:

„W  lackiej ziem jest skarb wielki,
[czar nad wszystkie czary: 

Drewna kawał w złotej urnie,
[na mej jasne błony, 

Szukać go na Łysogórze, w świątyni
[złożony.

Kto z was dziatwo taki śmiały.
[a skarb ten posiędzie,

Ten największym Gospodarzem
[w całej Litwie będzie*.

Dowojno ma teraz ten s.%arb i dziewicę 
przedziwnej urody —  przyznaje się, źe nie łu­
pów lecz krzyża szukał wśród płomieni klasztoru 
—  a teraz czeka, aby się przepowiednia wiesz­
czba spełniła.

Lecz mestety, wieszczba się nie spełnia. —  
Zamiast szczęścia i wielkości jego i Litwy, spa­
dają na kraj tylko klęski i pomory.

I młody kapłan zaradzić ternu nie może — 
bo to krzyż lacki, zdobyty wśród mordów I po­
żarów, sprowadza na Litwę klęski, a on sam, pod 
urokiem czarów polskiej dziewicy, czuje się bez­
silnym. Cóż więc zrobić ? Zniszczyć krzyż!

„Ja czar zniszczę, zetrę w miazgę złe,
[co złemu służy!

—  Co ? co mówisz?.,. Ty na miazgę,..
[za drobne twe siły,

By ten święty cud nad cudy —  skarb 
[skarbów zniszczyły".

•— Ja go rzucę w ogień wieczny
[Bogom na ofiarę...

Wich*y z niego dym rozniosą
[i popiołów czarę.

—  Jego płomień żar roznieci
[w siołach i dąbrowie,

Kędy dziś obszary Litwy, zalegnie
[pustkowie.

—  Ja kamieniem go obarczę,
[rzucę w Niemen siny,

Niech się dławią nim żarłoczne
[topielców głębiny...

—  Czar do Niemna się nie zmieści,
[a twej Iitwy szkoda, 

.Powódź wtenczas ją zaleje
[i pochłonie woda.

— Ha, to w ziemi go zakopię,
[lub w czdrnej jaskini,

Tam zagnije, sirupieszeje, gay go
[wąż oślini.

-— Zakop w ziemię czar nad czary —  
[ziemia się zapadnie,

3o cud o w/i błyszczeć w słońcu —
[twej Litwie Lyć na dnie*...

Cóż więc zrobić ? Oddać niewolnicy, niech 
go sama odniesie na Łysogórę ! I oto uniesienie, 
z jakiem dz ewica krzyż oobiera :

„Już —  już ma krzyż w dłoni,
[jak dawniej w świątyni.

Teraz ginąć —  byle z Bogiem ! —
[Nic nie wie, co czyni...

I  całuje go i pieści i stawia i ohroni,
I  już zda się w niebogłosy radością

[zadzwoni...
N ie ! uczucie jej bez końca

[nie zastygnie w słowie,
W piersi gra melodya światów,

[obca ludzkiej mowie,
Ona cała zda się pieśnią, aniołem

[natchnienia, 
Postać lotna, twarz promienna,

[siedmią óarw się zmienia. 
Pieśń-dziewica k’niebu dąży, gdzieś

[na mleczne szlaki, 
Otacza ją chór skrzydlaty, białe,

[wieszcze ptaki,
U jej stóp kobierzec siny,

[gwiazdami dzierzgany,
Na jej nutę stroją światy mleczne

[swoje tany"...

1 dziewica odnosi krzyż lacki do Polski, a 
Dowojno kroczy za nią jak niewolnik, wskazując 
jej drogę do Ojczyzny.

(Dok. nast,).

P̂Ofliisoli MM! Silili Na prowincyę wysyłka próbek odwrot.jf
L y o n u  W y b o r z e  f i r m a  Towar tylko doborowy. — Ceny nlzkte
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spektywy scenicznej uprzedniej świadomości wra­
żenia u czytelników. Wielu z nich traktuje dzien­
nikarstwo, jako s z t u k ę ,  która tylko wtedy po­
zwala pracować, gdy jest natchnienie, i tylko tak, 
jak to natchnienie wskazuje, zatem wyłącznie 
pod batutą indywidualnego, subjektywnego i chwi­
lowego nastroju. Natchnienie jest i w dzienni­
karstwie nader pożądane — obok niego jednak 
niezbędna jest sumienność, pedanterya, systema­
tyczność i nieprzerwana ciągłość pracy, niezbędna 
jest subordynacya pod wskazania techniczne i 
i psychologiczne, doświadczeniem ustalone, nie­
mniej jak pod dyktat odpowiedzialnych kierowni­
ków. Ogólna nasza niechęć do wszelakiego po­
rządku i karności, nasz wybujały indywidualizm 
odbijają się w wysokim stopniu ujemnie także na 
funkcyonowaniu prasy, któro jest mechanizmem 
bardzo skomplikowanym, a więc wymagającym 
precyzyjnego funkeyonowania wszystkich kółek.

Na każdym kroku młody dziennikarz cierpi 
wskutek tego, że nasze wychowanie publiczne 
nic daje wglądu w aktualne stosunki społeczne 
i ekonomiczne, w ustroje i urządzenia współ­
czesnego życia publicznego. Z tego rodzi się czę­
sto rażąca powierzchowność. Z  drugiej strony 
prasa zachodnia dysponuje szeregiem pisarzy-spe- 
cyalistów z przeróżnych ściślejszych „fachów*, 
którzy nietylko są znakomitymi znawcami mate- 
ryi, lecz także dobrymi dziennikarzami. Ludzi o 
takim typie mieszanym u nas jednak prawie 
zupełnie nie znajdzie.

Last not hast to fatalny wpływ liczebnej 
niedostateczności czytelnictwa, a więc i ilnanso 
we} strony przedsiębiorstw prawnych na jakość 
pracy redakcyjnej. Wymaga się w społeczeń­
stwie —  a wymaganie to jest słuszne — by prasa 
nasza pod względem szybkości, obfitości i różno­
rodności materyalów informacyjnych oraz jakości 
ich obrobienia nie ustępowała pierwszorzędnym 
organom prasy zachodniej. Wszak chcemy słu­
sznie ograniczyć w kraju czytelnictwo „Neue 
Frete Presse“ , oparte na jej „prasowej* dosko­
nałości.

Ale „Neue Freie Presse“ ma bodaj że po­
nad 100.000 płatnego nakładu, jjodczas gdy z ga­
licyjskich pism nieludowych żadne dotąd nie zbli­
żyło się do cyfry 20.000!

tworzony w ostatnich tygodniach. Stało się —  na 
szczęśde _ t0 pierwsze: „ S t r o n n i c t w o  p f » -  
c y* p r z y ł ą c z y ł o  s i ę  d o  s t a n o w i s k a  
h r- K h u e n a .

i Przebieg tego ważnego zebrania by! nastę-
i puiący:
j buda peszt. (TB K ). Stronnictwo pracy ze­
brało sie wczoraj na naradę.

Prezydent ministrów K h u e n  witany bu­
rzliwymi oklaskami wygłosił przemowę, w której 
wywodził;

„Troski Korony, które były przyczyną dymi- 
syi gabinetu, z biegiem czasu nie zmniejszyły się,

! lecz owszem sprowadziły p o w a ż n y  z w r o t 
j w s y t u a c y i ,  gdyż król znalazł się w obliczu 
i zadania, którego pic mógł rozwiązać w sposób 
! *godny z swem sumieniem. '

Położenie stało się tak poważne, żc gdyby 
logiczne konsekweneye były z niego wysnute, 
nastałaby sytuacya w kraju taka, za htóią ż a- 
a e n  W ę g i e r  n i e  m ó g ł b y  w z i ą ć  na s i ę  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

Było przeto naszym obowiązkiem, królowi, 
któremu węgierski naród ma tyle do zawdzięcze­
nia, ułatwić wejście na drogę: która monarsze

I umożliwi spełnianie jego zadań.
Rząd ma obowiązek u t r z y m a ć  i na 

p r z y s z ł o ś ć  ż y c z l i w o ś ć  k r ó l a  d l a  
' n a r o d u ,  ponieważ wielkie zadania, które nas 
; czekają, rozwiązać możemy tylko w porozumieniu 
; z królem. (Huczne oklaski.)

S t e f a n  T i s z a w krótkiej przemowie 
{ przyłączył się do wywodów premiera, ośuiad- 
! czając, że przekonania pai tyi nie zmieniły się, 
I lecz wobec wątpliwości monarchy z r z e k a  s i ę  
p a r t y a  u r e g u l o w a n i a  o b e c n i e  s p r a -  

|-wy n i e z a ł a t w i o n e j  m i ę d z y  k r ó l e m  
i a n a r o d e m .  Oby nieba dały, by ta sprawa 
; nigdy nie była aktualna. Gdyby kiedy stała się 
i aktualna, będą musiały powołane czynniki ją

Czeki pocztowe całego d z i­
s i e j s z e g o  n a k ł a d  u „Gazety Wieczornej" 
dla prenumeratorów zamiejscowych i prosi­
my o rychłe odnowienie przedpłaty.

Zwłoki w uregulowaniu zaległości spo­
wodują wstrzymanie wysyłki pism?..

Sprawy wewnętrzne.
Po reaktywowaniu rządu 

hr. Khuena.
Otrzymawszy po raz czwarty godność pre­

miera z rąk cesarza, wrócił hr. Khuen w sobotę 
w nocy do Budapesztu i pierwszym jego krokiem 
było porozumieć się ze swymi towarzyszami i 
dotychczasowymi stronnikami. Zebranie „stronni­
ctwa pracy*, które się wczoraj odbyło, jest bar­
dzo ważnym wypadkiem politycznym. Miało ono 
bowiem albo zaakceptować stanowisko premiera, 
a właściwie zmianę frontu, dokonaną pod wpły­
wem niezłomnej woli Korony, albo sprzeciwić się 
jej, a temsamem spotęgować jeszcze chaos, u-y-

! ostatecznie rozwiązać.
P r z e w o d n i c z ą c y  s t w i e r d z i ł  n a ­

s t ę p n i e ,  ż e  s t r o n n i c t w o  j e d n o g ł o ­
ś n i e  p o l i t y k ę  p r e z e s a  g a b i ń e t u p o- 
' c h w a ł a  i r z ą d  z o o ł e j s i ł  y b ę d z i e  p o ­
b i e r a ł o .

Niedokończone zdanie.
Przesilenie węgierskie zakończyło się iście 

dramatycznym efektem Oto właśnie w chwili, 
w której cały świat polityczny, znudzony coraz 
to nowymi zwrotami tego przesilenia —■ trwają­
cego w gruncie rzeczy z małemi przerwami od 
roku 1903 —  przestał się już interesować sprawą 
węgierską, nagle, jak grom z czystego, błękitnego 
nieba, spadła nań wiadomość, że właśnie ta kwe- 
stya o mało nie sprowadziła nieobliczalne) w swych 
skutkach katastrofy na cąlą monarchię. Sprawo­
zdania prasy wiedeńskiej i budapeszteńskiej o piąt­
kowej audyencyi hr. Khueną u monarchy, którą 
mimo oficyalnych zaprzeczeń, uważać można za 
autentyczną, dowodzą, źe przesilenie, spowodo­
wane przez tę rezolucyę co do prawa Korony 
powoływania rezerwy pod broń, przez jedną —  
co prawda krótką —  chwilę nie było ani gabine- 
towem, ani porlamentamem, lecz wprost monar­
sze m.

Już odręczne pismo cesarskie zawiera przej­
rzystą aluzyę, że dalsze obstawanie przy rezolu- 
oyi musiałoby spowodować abdykacyę cesarza. 
Cała pow-aga położenia wynika zaś w sposób wy­
kluczający wszelką inną interpretacyę z jednego 
niedopowiedzianego zdania, które padło z ust mo* 
narchy na ow>ej pamiętnej audyencyi piątkowej. 
Wynika z niego, że w ostatnich dniach groziła 
istotnie abdykaoya cesarza Franciszka Józefa.

„Jeśli się nie usunie kwestyi rezolucyi wów­
czas —  wszak znas? Pan stosunki —  n ie  p o- 
z o s t e n i e  n i c  i n n e g o ,  jak ...* To jedno 
niedopowiedziane zdanie monarchy, przerwane 
okrzykiem węgierskiego prezydenta ministrów :

A W A f t r n ,  *  l w ó w  *
•  v  f  JL 1 H a l i c k a  18 i Wałowa 5.
N O W O Ś C I  S E Z O N O W E

POLECA;

„Niech Bóg uchowa*, a zakończone znamiennym 
rućhem ręki cesarza, świadczy o tem, że nsd 
wszystkicmi sprawami politycznemi, które stoją 
obecnie na porządku dziennym monarchii domi­
nuje zawsze jeszcze wielkie przesilenie węgier­
skie, które powstało swego czasu na tle kwestyi 
militarnej i od czasti sporu o kilka słów komen­
dy w ciągu lat 10 przeszło przez najrozmaitsze 
fazy, aby oprzeć się ostatecznie o kwęstyę uchwa­
lania rekruta i prawa powoływania rezerwy pod 
broń.

Dziwny losów przypadek zrządził, że dwie 
najważniejsze enuncyacye cesarskie, które ozna­
czają niejako punkt kulminacyjny tego chroni­
cznego przesilenia, wystosowane były do tego 
samego węgierskiego męża stanu, do hr. Khuena.

Już w roku 1903, kiedy cesarz bawiąc pod­
czas manewrów w Chłopach, wydal ów pamię­
tny manifest do wojska, dzierżył hr. Khuen ster 
rządów na Węgrzech. W kilka dni zaś po owym 
rozkazie wystosował cesarz do hr. Khuena pi­
smo odręczne —  było to we wrześniu r. 1903 
—  w którem oświadczył, żc jest to jego stano­
wczą wolą przekazać swym następcom w całej 
pełni wszystkie prawa, przysługujące Koronie.

Pismo odręczne, które opublikowane zosta­
ło onegdaj, kryje się zaś najzupełniej z ową e- 
nuncyacyą z r. 1903, ale, wystylizowane w tonie 
bardziej stanowczym, zawiera równocześnie p e- 
w n e g o  r o d z a j u  u l t i m a t u  m.

Między ową rezolucyą, którą projektowała 
większość parlamentu węgierskiego po porozu­
mieniu się ze stronnictwem Kossirtha a abdyka- 
cyą sędziwego monarchy, do którego wszystKie 
ludy monarchii z równem odnoszą się uwielbie­
niem i zaufaniem, taka rażąca dysproporeya, że 
trudno ostatnią enuncyacyę cesarza w ten 
sobie tłumaczyć tylko sposób, jakoby istotnie 
chodziło dziś jedynie o tę "jedną kwestyę, która 
jest tylko jednym z objawów węgierskiej poHtyki 
grawaminalnej, czerpiącej całą swoją siłę z mniej 
lub więcej dowolnych interpretacyi postanowień 
prawno-państwowych. Zdaje się raczej, że ten 
ostatni konflikt dopełnił tylkc, miary cierpliwości 
monarchy, t. zn., że zajścia, jakie się rozegrały 
podczas posłuchania hr. Khuena, jako też odrę­
czne pismo cesarskie, mają znaczenie stanowcze­
go i zasadniczego potępienia całej tej polityki 
wymuszenia i rzekomych rekompensat narodo­
wych, jaką węgierscy kierujący mężowie stanu 
uprawiają już od całego szeregu lat.

Z tego punktu widzenia nie można się 
przeto już dopatrzeć jakiej analogii między roz­
kazem, wydanym w r. 1903, a obecnem rozstrzy­
gnięciem przesilenia gabinetowego. Czyli innemi 
słowy: w7óu'czas enuncyacya cesarska miała cha­
rakter ostrzeżenia, dziś nosi wszystkie cechy ul­
timatum.

Do tego oceniania sprawy uprawnia też o- 
kolicznosć, że monarcha liczy dziś o 10 lat wię­
cej, niż wówczas, kiedy po raz pierwszy czuł się 
zniewolonym oświadczyć narodowi madziarskie­
mu, że nie ma zamiaru dopuścić do jakiegokol­
wiek uszczuplenia praw, przysługujących Koronie.

Trzeba sobie dokładnie uprzytomnić, jak do­
niosłe decyzye ważyły się ostatnimi czasy z po­
wodu kwestyi rezolucyi, aby zrozumieć nastrój, 
jaki zapanował obecnie w świecie politycznym 
obu części monarchii. Enuncyacya ta monarsza 
dowodzi szczerego i głębokiego żalu wobec o- 
wych reżyserów’ polityki madziarskiej, którzy dla 
takiej kwestyi ważyli się w ten sposób drażnić 
monarchę. Za Litawą zaś ogarnęła konstemacya 
wszystkie Koła polityczne, które w tem wiecznem 
rozszczepieniu zagadnień prawno-państwwcych, 
nie postradały jeszcze zupełnie zmysłu dla poli­
tyki, opierającej się o istotne potrzeby ludności.

Trudno w danej chwili orzec, czy’ reakty­
wowany rząd hr. Khuena i ten parlament zdołają 
teraz post lo t discrimina rarum wrócić z godno­
ścią na stanowisko, jakie zajęły przed rozpoczę­
ciem rokowań z Kossuthowcami.

Omawiając rozwiązanie ostatniego przesiie-
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nia, jeano z pism węgierskich zauważyło, że je­
dynym ratunkiem dla Węgier jest obecnie celowe 
dążenie do wzmocnienia ekonomicznego. —  Uwaga 
bardzo ułuszna! Tylko należy7 ją nieco szerzej 
zakreślić.

Jak długo nie wyleczą się węgierscy mężo­
wie stanu z nałogowego pociągu do rozdmuchi­
wania kwestyi prawne państwowych, jak długo 
nie zrozumieją, że szkodliwą jest polityka, , która 
systematycznie ignoruje istotne potrzeby i interes 
'udności by karmie wyborców formułkami, tak 
długc niema mówy o zwalczeniu przesilenia, wę­
gierskiego.

Niedopowiedziane zdanie monarchy na pe­
wien czas uspokoi wzburzone umysły, ale istotną 
sanaćyę stosunków politycznych na Węgrzech 
będzie można osiągnąć tylko p-zez zaprzestanie 
tworzenia formułek prawnopaństwowych, przez 
zdemokratyzowanie prawa głosowania i. przez 

, podjęcie pracy ekonomicznej i społecznej. Niema 
moża W; całej Europie parlamentu mniej Uczące* 
gu się z duchem czasu, niż węgierski, a wszelki 
anachrońłżm jest niebezpieczeństwem.

K R O N IK A .

K a len d arzyk :
W  poniedziałek, . rz. kat. Hugona; gr. kat G iry* 

ranfti.. . " ■ .
U schód słońca o godzi.lic 5#04 rano, zachód u go­

dzinie 5*52 popołudniu.

Repertuar Tea tru  m ie jsk iego :
W  poniedziałek „Kościuszko pod Racławicami ‘.
We wtorek „Kościuszko pod Racławicami".
W środę „Kościuszko pod Racławicami".
W czwartek 4-go, w piątek 5-go i w sobotę 6-go 

kwietnia, z powodu Wielkiego Tygodnia przedstawienia nie 
będzie. *

W  niedzielę 7 kwietnia o godz. 3 popoł. pc r. 10-ty 
: „rrydlon" z Karolem Adwentowiczem.

W niedzielę 3 kwietnia o gooz. nół do 8-ej wlecz, 
po raz 8-nry ;.'f,'oc w Wenecyi".

SV poniedziałek 8 kwietnia o godz. 3 -ej popoł. po 
raz 4-ty „Kościuszko p o i  Racławicami".

W  poniedziałek 8 kwietnia o godzinie pół dó 8-ej 
wiecz. poi raz 34-tv „Cnotliwa Zuzanna".

We wiórek 9. kwietnia o godz. pół do 4-ej popoi 
„S ztygar" opere.ka w  4 aktach Karol, Zellera.

We wtorek 9 kwietnia o godz. pół do 8-ej wiecz. 
.Madame Buttt/fly* opęta w 3 aktach Pucciniego.

Pow szechn e W yk łady  Uniw ersyteck ie. W  ponie­
działek 1 bm. prof. gimn; E. Kipa Wojna 1812 r. (Napo­
leon a Polska). SaU mineralogii w Zakł. chem. Unlw. Po- 
c„ątŁ„ o g. 7

' V.’z  wszelkich sprawach redakcyjnych 
ndlcży się zwracać wprost do redaktora na- 
ezcinepo dra Rogera Battaglii.

Prima aprilis!
Zwyczaj ,.okłamywania bliźnich" pochodzić 

ma z Francyi. Tak przynajmniej mówi legendo. 
Miał to być przeżytek zamierzchłych obyczajów 
celtyckich', albo też reminiscencya odg.ywanych 
na wiosnę komedyi na tle życia Chrystusa, po­
syłanego od Annasza do Kaifasza, od Piłata do 
Heroda.

Żarty aprilisowe mają już 3wą historyę. Za­
liczyć do nich należy następującą anegdotkę :

Filip Dobrotliwy, książę Burgundyi, założył 
się ze swym błaznem Kollingiem, że go wywie­
dzie w pole w dniu 1. kwietnia 1466 roku. Je­
żeliby się tc Lsłęciu udało, miał błazen stracić 
głowę, jeżeliby przeciwnie książę padł ofiarą do­
wcipnego zbytka, mial napełnić Kóllir.gcwi duka­
tami jego czapkę błazeńską. W przeddzień ter­
minu spoili dworacy błazna „do upadłego’', 
w nocy zaś obudzili go, oświadczając, ze prze­
spał termin i ma zostać ścięty... Zaprowadzili go 
potem przed ustawiony umyślnie piań i polecili 
mu na pniu złożyć głowę. Skazaniec ukląkł i o- 
parł głowę na pniu, a kat wzniósł topór i —  ude­
rzono błazna po karku kiełbasą. Bez słowa lub 
jęku opadło na ziemię bezwładne ciało Kóllinga... 
Przerażony książę rzucił się na swego ulubieńca, 
niepewny, czy go strach nie zabił. A wtedy wstał 
Kólling i t  prostotą, zdjąwszy czapkę błazeńską, 
rzekł: .Zapłać, książę!..." 1 książę zapłacił.

Oczywista, że i gazetiarskie żarty aprilisowe 
mają swą przeszłość. Tak doniósł w roku- 1835 
dziennik nowojorski o wynalezieniu przez Herschla 
i  Brestwera teleskopu, przedstawiającego ogląda­
ne przezeń partye ciał niebieskich w naturalnej 
wielkości. Wiadomość tę przedrukowały pisma 
nowojorskie, dołączając nawet, co skrzętniejsze, 
życiorysy wynalazców...

Prima aprilis wyprawiła nam dzisiaj i tego­
roczna wiosna. Po wczorajszej wichurze, miota­
jącej się we wściekłej orgii śniegu, gradu i desz­
czu, wytoczyło się dziś na bezchmurne niebo ja­
sne słońce i pokpiwa sobie z ulio, pełnych jesz­
cze zimowego błota. Więc magistrat, dbał*7 o swą 
sławę, wyprawił na miasto całą armię zamiata­
czy, którzy od samego rana rozczepierzonemi 
rózgami mioteł tłamszą gęstą, sympatyczną cze­
koladę i łopatami składają w pagórki, podobne 
do wielkich, przebrzydłych ropuch. -

Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei, rad­
ca dworu Stanisław Rybicki, wyjechał na dwuty­
godniowy urlop. Kierownictwo dyrekcyi objął rad­
ca sekcyjny dr, Jerzy younge.

Trzeci Maja. Stoimy w obliczu naszego 
wielkiego Świętu Narodowego w przededniu ro­
cznicy wiekopomnej Konstytucyi Trzeciego Maja. 
Związek okręgowy T. S. L. we Lwowie prtgnąc 
by to święto- narodowe wypadło jak najuioczy- 
ściej zaprasza gorąco delegatów Towarzystw i 
wszystkich chętnych do prary na posiedzeniu 
komitetu obywatelskiego, urządzającego obchód. 
Posiedzenie odbędzie się we środę dnia 3 kwie­
tnia c godzinie 6»tej wieczorem w lokalu Zwią­
zku nauczycielek ul. Klonowicza 1. 7 1. p.

Nowe kamienice w  Rynku. Inżynier ar­
chitekt J .F e ld  pisze nam: Odnośnie do notatek 
zamieszczonych w szanownem piśmie w sprawie 
nowych kamienic w Rynku proszę o umieszczenie 
następującej uwagi: Czy przy projektowaniu no­
wych fasad postarano się o odpowiednie umiesz­
czenie widoku obecnej kamienicy, celem zacho­
wania go przyszłości? Jednej z wymagań komisyi 
artystycznych miast zagranicznych starających się 
hi etyl ko ó estetyczny wygląd mit ta jest też i 
umieszczenie widoku charakterystycznych lub hi­
storycznie ciekawych kamienic, ulegających zbu­
rzeniu, na budynkach nowych. Ze względu na 
dom narożny przy ul, Trybunalskiej tych zdań 
kilka odpowiednim czynnikom ku rozwadze.

Odrodzona loterya. Uniwersytet Ludowy 
im. A. Mickiewicza ogłasza, że ciągnienie lotrry] 
artystyczyej oznaczone pierwotnie na 2 kwietnia
b. r. zostało odroczone do 15 kwietnia nieodwo­
łalnie.

Wiec obywatelski w  sprawie szkół śre­
dnich w Białej odbył się wczoraj o godzinie 6 
wieczorem w szkole Furyi Magdaleny. Przewo­
dniczył p. Moniek, referował zaś p. Petry. Jedno­
głośnie uchwalono rezolucyę z żądaniem upań­
stwowienia gimnazyum i seminaryum w Białej od 
1 września 1913 r. ponieważ oba te zakłady od- 
powiadiją potrzebom ludności polskiej, mieszka­
jącej w powiecie bialskim (stanowiącej 84 1 proc. 
całej ludności), oraz dlatego, że obowiązek utrzy­
mania szkół spoczywa jedynie i wyłącznie na 
państwie. Dalej zwraca się rezolurya z prośbą 
ao Rady szkolnej krajowej, aby przedstawiła mi 
r.isterstwu oświaty wniosek na upaństwowienie 
obu Zakładów, a do Koła polskiego i do ministra 
Długosza o poparcie tego wniosku.

Aktualne. Organizacya bojkotu towarów 
pruskich przypomina w przededniu świąt i przed

okresem letnim, że mamy obowiązek żądać towa­
rów krajowych jako kupujący ł obowiązkiem ku­
pców jest ofiarować przedewszystkiem wyrób 
swojski. Biuro Organizacji podobnie i Liga po- 

| mocy przemysłowej każdej chwili udzielają obja­
śnień o fabrykacyi i gdzie są na składzie żądane 

| wyroby.
Ochotn icza straż pożarna „S okó ł". W 

i sali ratuszowej odbyło się wczoraj o godz. 10 
I przea południem walne zgromadzenie ochotniczej 
I Straży pożarnej „Sokół*. Po załatwieniu czyn­
ności formalnych i  przyjęciu sprawozdania ustę­
pującego wydziału, zarządzono uzupełniające wy­
bory, które wypadły następująco: przew. Michał 
Makowicz, zast. przew. Józef Neuman, do wv- 

; działu wszedł Józeł Hanak. Zastępcą naczelnika 
(korpusu wybrany został p. Czaban, II. zastępcą 
p. Kostrzewski. Pozatem wybrano Sąd polubowny 
i komisyę rewizyjną.

Lwów teatralny. Piąty numer tego tygo­
dnika, o urozmaiconej i zajmującej treści opuścił 
już piv.sę. Znajduje się w nim wyjątek z niewy- 
stawionej we Lwowie, z powodu zakazu cenzury 
komedyi Zapolskiej „Kobieta bez skazy": aktu­
alna kronika, wzmianki o koncertach i premierze 
w „Wesołej Jamie". Z rycin, wymienić należy 
dobre karykaturę Wysockiego.

Z  życia towarzyskiego. Wczoraj odbył się 
w Bielsku ślub p. Alfreda Krausa współwłaściciela 
firmy Ę. Kraus we Lwowie z pną Łucya Borge- 
równą.

Czytelnia T. S. L. im. Goldmana urzą­
dza co soboty wieczorki deklamacyjno-wo- 
kalne, poprzedzane zajmującemu prelekcyami po­
pularnej treści. W.eczór onegdajszy zagaił pou­
czającym, nieco tylko przydługim i zbyt specyal- 
nym odczytem o hygienie dziatwy szkolnej dr. 
Piasecki, poczem nastąpiły produkeye. Tu odzna­
czył s7'ę p. Artur Rappaport, recytator bardzo 
dobrji i mimik znakomity. Opowiadanie Antka na 
galeryi, grożącego sąsiadom „salwami w gębę“ 
istne salwy śmiechu wyvoływały na sali. Zmu­
szany oklaskami zaprodukował jeszcze p. Rappa­
port kilka scen mimicznych. Dobrze zgrana 
orkiestra mandolinistów zakończyła wieczór.

Wzajemna pomoc służby pocztowej od­
była wczoraj swe doroczne zgromadzenie w sali 
„Gwiazdy". Po przyjęciu do zatwierdzającej wia­
domości sprawozdania dotychczasowego zarządu, 
nastąpiły w7ybory. Prezesem wybrany zosta* po­
nownie p. Czajkowski, zast. prezesa p. Czajko- 
virski, sekr. p. Lewicki, skarbnikiem p. Eder, po­
zatem weszli do wydziału: pp. Kozar, Wistal,
lleichert, Goetz, Bobra, Należyty, Ne.tolicki, P o ' 
dłó i Bezdowski, jako zastępcy zaś pp. Nessel i 
Zapolski. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp .: 
Bochenka, Arenda i Aulaniczyna.

Zebranie pocztowych u-z:ędn?ków ruchu,
W sali wykładowej w głównym gmachu poczty, 
odbyło się w niedzielę zebranie urzędników ru­
chu poczty, na którem złożył prezes lwowskiej

![rupy p. H e r b s t sprawozdanie ze Zja zdu ae- 
egatów we Wiedniu. P, Herbst zaznaczył, że za­

raz po przyjećdzie do Wiednia udał się z kole­
gami do posła S t e s ł o w i c z a  i 'wręczył mu 
memorandum poczt, urzędników ruchu, który od­
był z deputatami konferencyę. Następnie oma­
wiał referent szereg innych spraw, nad którem? 
wywiązała się obsz zmiejsaa dyskuśya. Zabierali 
w niej glos pp. Ćwikowski, Pańko, Feder i inni, 
poczem uchwalono odpowiednie wnioski.

Zamach samobójczy, czy nieszczęśliwy
wypadek? Wczoraj wieczorem zaalarmowano 
inspekcyą policyjną, że w realności pod 1.6 przy 
ul. Owocowej wpadła do miejsca ustępowego ja­
kaś nieznana kobieta. Na miejsce udał się ajent 
poi. Jankowski, który ustalić jednak nie mógł, 
czy faktycznie ma się do czynienia z nieszczęśli-
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w/m wypadkiem, gdyż desptratka, która nazywa 
się Sara Weitzman i pochodzi ze Złoczowa, ma 
być umysłowo-chora, nie jest więc wykluczone, 
że sama w ten sposób targnąć się chciała na 
swe życie.

Przestraszeni goście... Łukasz Tkaczuk, 
zarobnik, upiwszy się wczoraj, wyprawiał awantu­
ry w restauracyi Lublinera na Zniesieniu. „Prze- 
rfziło* to tak gości szynkownianych, że zapo­
mniawszy płacić, wymknęli się po kolei z lokalu. 
Tkaczuk powędrował wprawdzie do aresztów, ale 
szkoda Lublinera została niepckryta. Tak się za­
wsze kończy, gdy się ma... przestraszonych gości!

Co można zmieścić w  pugilaresie? W czo­
raj znaleziono w pasażu Hausmana pugilaresik. 
który zawierał gotówkę 9 K 66 h, prócz tego zaś 
kartkę zastawniczą, lusterko, dwa klucze, notatki, 
rr.edaliohik i 6 maiek pocztowych. Właścicielka 
pugilaresu —  bo w męskim pugilaresie chyba nie 
zmieściłoby się tyle „drobiazgów* —  muże ode- 
brać zgubę w biurze poiicyi.

Paser. P. Michał Kurtiak poznał w sklepie 
Chany Blum przy ul. Smoczej swą skradzioną 
niedawno zarzutkę. Ponieważ personal sklepu nie 
mógł się zgodzić, w jaki sposób zarzutka s'ę dc 
sklepu dostaia, a zeznania okazały się przeważ­
nie fałszywe, zajęła się sklepem polioya. Okaza­
ła się raz jeszcze słuszność przysłowia, że „na 
bliższem poznaniu cnota zyskuje" —  bo policya 
zyskała cały tłomok bielizny, pochodzącej z kra- 
dzieży. A jest to cnotą poiicyi, jeżeli zajmuje się 
sklepami w guście „składu ubrań pani Chany 
Blum* z ulicy Smoczej.

Podziękowanie. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie: Oskarżony przez
c. k. prokuratora państwa o zbrodnię gwałtu pu­
blicznego, jako podejrzany o udział w inanifesta- 
cyi pod konsulatem rosyjskim z ania 10 grudnia 
r. z. poczuwam się do obowiązku złożenia na 
tej drodze serdecznego podziękowania wszystkim, 
którzy w tern położeniu przyszli mi z pomocą, 
a w szczególności p. radcy Pierackiemu za bez­
interesowną opiekę prawną, p. mecenasowi dr. 
Stanisławowi Zagórskiemu nadto za wydatną 
obronę w czasie rozprawy sądowej, oraz p. pre­
zesowi O. N. 6. Paszkudzkiemu, p. wiceprezy­
dentowi Stahlowi i p. radcy dworu dr Thulliemu 
za pomoc i rady, których mi łaskawie użyczali.

5tanisfaw Kościński.

Do litościwych serc zwracamy się o ratu­
nek dla człowieka złożonego ciężką chorobą 
płuc — ojca licznej rodziny —  a pozostającego 
bez pomocy lekarskiej z powodu braku fundu­
szów. Łaskawe da*ki prosimy odsyłać do maga­
zynu kwiatów p. Klimowicza ul. Akademicka Ho­
tel George. Tamże na żądanie udziela się bli­
ższych informacyi.

Z gu b ion o  : Jeden bucik damski.
Znalezi ono t Pugi!ares z kluczykiem. —■ Korale, 

obrączkę, pierścionek i kulczyki. —  Portmonetkę z kwotą 
0 K 66 li

ZE ŚWIATA.
Moda na dworze angielskim skłania się 

obecnie znacznie ku prostocie, a to pod wpły­
wem purytańskich upodobań samej królowej, któ­
ra nienawidzi zbytku i już od początku swych 
rządów okazywała niechęć ku zbyt śmiałym de- 
koltażom i używaniu perfum przez damy dwor­
skie. Świeżo wyszły nowe rozporządzenia co do 
tualet, w których wystąpić mają panie z arysto- 
kracyi angielskiej przy najbliższych uroczysto­
ściach dworskich. Rozporządzenia te zapewne 
napsują wiele krwi arystokratkom angielskim, 
zwłaszcza, że mają być przestrzegane z całą su­
rowością- Drakońskie przepisy zwrócone są prze- 
dewszystkiem przeciw trenowi, który dotychczas 
liczył do 21 2 metra i składał się ze stosów ha­
ftów i ko-onek, nadając tern samem wiele do­
stojności i powagi swej właścicielce. Obecnie ro­

sienie on znacznie obcięty i zwężony. To samo 
dotyczy i welona, który długością swoją nie mo­
że przekraczać 1'10 metra. Także pod względem 
barw zapanuje większe umiarkowanie, a do przy­
jęć dworskich będą dopuszczane tylko właści­
cielki sukien o barwach bladych, delikatnych.

Z  dziedziny badań nad rakiem. Królowa 
angielska Aleksandra zwiedzała onegdaj nowo 
zbudowany szpital w Midd!esex. w którym zna­
lazł też pomieszczenie instytut dla badań nad 
rakiem. Pizy tej sposobności demonstrowano 
królowej także najnowsze odKrycie w tej dziedzi­
nie, mianowicie, że komórki nowotworów rakowa­
tych mają zdumiewającą własność promieniowa­
nia radu, oczywiście w minimalnych lościach. 
Sądzą powszechnie, że odkrycie to okaże się dla 
badań nad powodem powstania raka bardzo wa- 
żnem

W sprawie m asowego otrucia alkoholem, 
które w Berlinie w czasie świąt Bożego Naro­
dzenia spowodowało śmierć 7l ludzi, rozpoczęła 
się onegdaj rozprawa przed Izbą karną sądu kra­
jowego w Berlinie. Akt oskarżenia zwraca się 
głównie przeciwko droguerzyście Scharmacnow, 
który sprzedawał wódKę, zaprawioną alkoholem 
metylowym. Oprócz tego oskarżeni są: fabrykant 
Zastrow i kilka innych osób. Do rozprawy we­
zwano 41 rztczoznawców. chemików, lekarzy 
i kupców.

The Boya! Kina K in em a tog ra f a i-  
tystycz. i naukow y

Został otwarty —  ulica Pańska I. 11
ii nr, an a. (Omach Ligi Pomocy Przemysłowej), twuuiua 
P rzedstaw ien ia  codzienn ie  o d g . 4— 10 w ie c zó r  
z w span ia łym  p rogram em . C o  w torku  zm iana 
p r o g r a m u .------------- Sa la  e legan cko  urządzona

Zwracamy uwagą naszych czytelników na 
ogłoszenie firmy M ĄkEK B U R IfZ  w Przemyślu.

Z A K Ł A D  D FN TYSTyC ZKJ / D ra M ich a ła  W  i- 
k t o r a  p rzen ies iony  z dniem  29 m arca d o  do>nu, 
gzd ie apteka M ik o lasch a , ul. K opern ika  1. 2605

KRONIKA KRAJOWA.
O ś w i ę c i m .

R e w i z y a  t r a s y  k a n a ł o w e j .  W  dniu 
20 i następnych dni odbyła się jak wiadomo 
w sali obrad krakowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej konfereneya interesowanych czynników 
w sprawie ustalenia trasy kanałowej od Zatora 
do granicy śląskiej. Pezultal obrad przyjęto w 
mieście naszem z niekłamenem zadowoleniem, 
gdyż postulaty iimln'' Oświęcimia i miejscowej 
Sekcyi Związku fabrycznego znalazły uwzględnię^ 
me, a to dzięki poparciu Związku fabrycznego, 
Rady powiatowej bialskiej, Izby handlowej kra­
kowskiej i lwowskiej, a w szczególności posła 
K ę d z i o r a ,  wybitnego znawcy spraw kanało­
wych, który oświadczył się za przesunięciem 
portu pod Oświęcim. Również bardzo korzystne 
wrażenie na delegatach oświęcimskich uczyniłt 
deklaracya. złożona w imieniu ministra D ł u g o ­
s z a  przez sekretarza ministeryalnego p. N e u ­
ma na ,  w której min Długosz oświadcza się za 
uwzględnieniem potrzeb Oświęcimia.

P o s i e d z e n i e  K o m i t e t u  b u d o w ę  
k o l e i  l o k a l n e j  Oświęcim-Kęty-Żywiec. VV 
niedzielę 31. bm. odbędzie się na zaproszenie 
wiceprezesa Komitetu posła Haempla, posiedze­
nie pełnego komitetu budowy kolei Oświęcim- 
Kęty-Żywiec. W skład komuetu wchodzą z Oświr;- 
mia • burmistrz Mayzel, radny Orłowski i di 
Reich.

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e .  W 
bieżąct-m miesiącu od lyły  się w mieście naszem 
dwa przedstawienia amatorskie przy wypełnionej

po brzegi przez doborową publiczność sali. Grą 
no „Męża z grzeczności" i „Królowę przedmie­
ścia*, a gorące oklaski i brawa świadczyły naj­
wymowniej o doskonalej grze amatorów. Czysty 
dochód przeznaczony na budowę „Sokoła" wy­
niósł kilkaset koron.

K o l o  m i e j s c o w e  „ Z w i ą z k u  n i e ­
w i a s t  ż y d o w s k i c h " .  Z  inieyatywy pań Ja­
dwigi Schlankowej i Zofii Reichowej, ma w O- 
święcimiu powstać Koło „Związku niewiast ży­
dowskich", mające na celu zwalczanie hanie­
bnego handlu dziewczętami.

Cykl wykładów o Krasińskim.
Pt&f. dr. J. Kallenbach: Krasiński a  Słowacki.

Cykl wykładów o Krasińskim zakończył d. 
28 bm. prof. dr. J. K a l l e n b a c h  wykładem o 
stosunku Krasińskiego do S.owackiego. Mówił o 
tem, co obu wieszczów łączyło i o tem, co ich 
rozdzieliło w końcu. Kwestye, nasuwające się w 
stosunku do tego tematu —  jak zazni,czył na 
wstępie prelegent —  są bardzo liczne: a więc 
stosunek obu poetów do wszechświata, do Pol­
ski, kierunek ideowy, organizacya poetycka i jej 
różnice u obu i wiele, wiele innych zagadnień. 
Trudno je wszystkie zamknąć w łamach krótkie­
go wykładu. Prelegent obrał więc kwestyę jedną, 
a mianowicie ich wzajemne oddziaływanie poety­
ckie, w szczególności zaś stosunek poematu 
„Ostatni" do „Anhellego". Po raz pierwszy spo­
tkali się obaj poeci w Rzymie w maju 1836 r. 
Wspólne przechadzki, żywe, namiętne rozmowy o 
poezyi zadzierzgnęły odrazu węzeł sympatyi mię­
dzy młodzieńcami. Echa tego wspólnego pobytu 
zachowały się w listach Słowackiego do matki i 
Krasińskiego do ojce i przyjaciół. Słowacki, choć 
starszy wiekiem, poddał się urokowi Krasińskie­
go, a sądy Krasińskiego o Słowackim, jako poe­
cie i człowieku znane są w literaturze nie jako 
pobłażliwa krytyka przyjaciela, ale sprawiedliwa, 
choć entezyastyczna ocena. Obej więc wzajemnie 
poznali swą wartość. W przygnębieniach moral­
nych Słowackiego w r. 1838 niósł mu Krasiński 
przyjacielską pociechę, a gdy Słowacki udał się 
go Paryża, zdała nad nim czuwał. I Słowacki 
cenił nadzwyczaj tę duchów* sympatyę i odda­
wał hołd twórcy „Irydyona", nazywając go „Serc 
wskrzesicielem", niosącym słowa nadziei. Obu 
hartował srogi los i zagrzewały do czynu polskie 
Eunrenidy. Położenie ich w stosunku dc ojczy­
zny było bardzo podobne: ta sama bezczynność 
w r. 31 nie z własnej winy.; cień sympatyi mo­
skiewskiej, który padł na obu i współzawodni­
ctwo o większą dozę cierpienia polskiego.

Słowacki przeciwstawiał własną rozwiewność 
alegoryczną czarnym gradowym chmurom myśli 
Krasińskiego. To też i Krasiński był pod uro­
kiem jego artyzmu; ale żaden z nich nie prze­
stał być sobą.

Między rokiem )8óS a 184U był Krasiński 
oczarowany „Anhellim". W listach oceniał treść 
jego i formę, a gdy po latach doszła go wieść 
o śmierci Słowackiego, wyraził się, że jedynym 
napisem na jego grobie winno być „Autorowi 
Anheilego*.

Nie sama artystyczna forma wpłynęła na 
zachwyt Krasińskiego. W „Anhellim" widział on 
symbol poetycki własnych idei, drogie sercu wcie- 

nie własnych marzeń. Te rozkołysały na nowo 
:ego duszę i obudziły w n!m utwór pt. „Ostatni*, 
*tó-y jest tem samem dia ewolucyi Krasińskie- 
o, czem „Anhelli* dla Słowackiego.

Sam pomysł długiego politycznego więzie­
nia łączy się z sytuacyą poety. Tęsknota do ta- 
iego wyśnionego Sybiru, choćby okupionego 

śmiercią —  jako zadośćuczynienie za bierność 
w wypadkach politycznych, pragnienie czynu wy­
zwalającego — oto tło duszy Krasińskiego, na 
które padł „Anhelli".

R
ESTAURACYA W OGFG- ob jął i i i   ...............  j£SZ5£S5£

DZIE MIEJSKIM j & js ? J4zef Kortffti
yf j u z ;  o t w a r t a . właściciel znanej szltofy kucharskiej we Lwowie.

Obiady a la carte i w abonamencie, także do menażek" 
bufet z przekąskami o każdej porze. Od 1-gc kwietnia 
tahże kuchnia jarska. W niedziele i święta (aż do otwar­
cia) ogrodu koncert muzyki wojskowej w sali restaura- 
c,y nej od godziny 4-tej pooołudniu. —  — — — 2578

Malcia Blaustein
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Nr. 608. * Gazeta Wieczorna" z dnia 1. kwietnia 1912, Sfr. 7.

Wytyczna analiza obu poematów wykazuje, 
że „Ostatni“ jest pojęty jako ścisłe spełnienie 
pierwotnego planu „Anhellego", który uległ pó­
źniej rozszerzeniu. Bohater Krasińskiego umiera 
sam, ostatni, spełniwszy ofiarę serca, a nie do­
czekawszy dnia zmartwychwstania, który widzi 
tylko w wizyi przedzgonnej. „Ostatni" jest ró­
wnież wcieleniem poetyckieru cnoty, którą poeta 
uważał za największą: razygnacyi.

I „Anhelli" i „Ostatni" —  są wielką spo­
wiedzią duszy korzącej się przed geniuszem na­
rodów i przemawiają za pokolenia całe. I S ło­
wacki i Krasińoki widzieli swój naród na późnej 
wieków tali ze znamieniem nieśmiertelności. Na 
tej to granitowej podstawie wspólnych idei opar­
ła się ich przyjaźń. Pozostaną też zawsze dla 
Polski niby Lelum i Polelum, na których się 
spełniło proroctwo Rozy Wenedy.

ST. C.
*

Tak zakończył się jeden z najciekawszych i 
najliczniej uczęszczanych cyklów odczytowych, 
jakie w ostatnich czasach byiy we Lwowie. Od­
czyty o Krasińskim trzymane na wysokim pozio­
mie naukowym, rzuciły sporo nowego światła na 
postać twórcy „Irydyona” i cieszyły się stalą 
bardzo liczną frekwencyą. Urządzenie odczytów 
i ich kierownictwo spoczywało w ręku doskona­
łego znawcy Krasińskiego prof. J. B o ł o z a- 
A n t o n i e w i c z a ,  któremu należy się wielkie 
uznanie za tak wyborną organizacyę cyklu i po­
zyskanie tylu wybitnych sił naukowych dla od­
czytów.

Lwów w cyfrach.
(le fcvło urodził, a  ile Śmierci ? —  Rozwie- 
dzeni nie umierają! —  Choroby zakaźne a 
dzielnica VI. —  Ile spożywamy wody? —  
Tramwaj elektryczny i oświetlenie. —  ks/Iiej- 
skie biuro pośrednictwa pracy. —  Ile osób  
/.mieniło we Lwowie wyznanie? —  Aprowi­
z ac j a  miasta. —  Ruch 'pocztowy. —  Ile ga ­
zet ekspedyuje Lw ów ? - -  Oszczędności w  
galicyjskiej Kasie oszczędności. —  Ruch ob- 
cych. —  Kto i skąd przyjeżdża do Lwowa ? —  

Ze śmiertelnością u nas nie najgorzej.

(m .) Niewielu może wiadomo, iż wychodzi 
we Lwowie miesięcznik statystyczny, redagowany 
w języku polskim i francuskim, którego tytuł 
brzm i: „Lwów w cyfrach" (Leop o l en cfjiffres). 
O  pożyteczności tego wydawnictwa pisać nie 
trzeba, wspomnieć jednak warto, że zawiera 
szczegóły nader interesujące i dlatego zaznajo­
mić chcemy czytelników z niektóremi podanemi 
tam cyframi.

Na pierwsrem miejscu, po stosunkach me­
teorologicznych, rozpatrywany jest ruch ludności. 
Ilość ludności wynosiła w miesiącu styczniu 1912 
przeciętnie 211.245. Na to było urodzin 469, 
skonów 353. Według wyznań urodziło się rzym.- 
kat. 225, grecko-kjt. 105, ewang. 4, a mojż. 
135. W tern nieślubnych b y ło : rzym.-kat. 35, 
grecko-kat. 32, ewang. — , a mojż. 54. Zmarło 
w miesiącu styczniu br. 353 osób, w tem śmier­
cią samobójczą 7 osób. Jeśli śmiertelność tę 
będziemy rozpatrywać według płci, wyznania i 
stanu, to otrzymamy następujące cy fry : Zmarło 
w stanie wolnym 150 osób, w stanie małżeńskim 
120 osób, w stanie wdowim 83 osób. Radosne 
wzbudzi zapewne echo wiadomość, iż w miesią­
cu styczniu nie zmarł we Lwowie żaden rozwie- 
dzony !...

Kobiet umarło w styczniu 152, w tem 
rzym.-kat. 78, grecko-kat, 38, ewang. 5, mojż. 
31, na 201 mężczyzn, z których przypadło 106 
na rzymsko-kat., 46 na grecko-ket., 1 ewangelik, 
46 moiż.

Chorób zakaźnych było w styczniu 99, z

tego najwięcej, bo 25 wypadków, przypada na 
dzielnicę VI, a najmniej (4 wypadki) na dziel­
nicę IV. Chorych na płonicę było 32, odrę 16, 
dyfteryę 21, dur brzuszny 14, krztusiec 11, 
czerwonkę 1, gorączkę połogową 2, inne choro­
by zakaźne 2.

Ze stanem zdrowotnym miasta łączy się 
ściśle sprawa dostarczenia wody. Otóż wykaz 
ogólnej ilości wody, doprowadzonej wodociągiem 
miejskim z Woli Dobrostańskiej do miasta, po­
daje w tym miesiącu 5,073.420 hektol. Najmniej­
sza ilość doprowadzonej wody wynosi w jednym 
dniu 154.740 hektol., największa zaś 170.520 he­
ktolitrów.

Miejski tramwaj elektryczny przewiózł 
2,395.681 osób (w  r. 1911 w tym miesiącu 
tylko 1 ,S4'T.477). Dochód tramwaju wynosił
11.599'28 K. Miejski zakład oświetlenia elektry­
cznego miał w rym miesiącu instalacyi 8.267, 
ilość mierników dla światła 7.957, a dla moto­
rów 307, żarówek 141.994 o 7.09y'7 kilów., 
łukówek 672 o 376'8 kilów., motorów 672 o 
1.844*2 kilów. Przyrządów było 146. Miejski 
zakład gazowy wytworzył w tym miesiącu 
846.190 m3 gazu, którego zużytkowano 807.938 
m3, czyli 95’2 prc. Gaz ten służył dla oświetle­
nia publicznego w ilości 138.878 m3 (17*2 prc.) 
a prywatnego 385.682 m3 (47'7 prc.), zaś dla 
celów technicznych 283.378 m3 (35'1 prc.).

Interesujące są cyfry, tyczące się miejskiego 
biura pośrednictwa pracy. Zgłoszono w niem 
228 miejsc wolnych dla mężczyzn, a 439 dla 
kobiet. Uzyskało zaś pracę 99 mężczyzn i 115 
kobiet.

Pożarów było w styczniu 56, w tem w 
dzielnicy 1 —  10, II —  22, III —  12, IV —  6, 
a V —  5. Najwięcej pożarów było kominowych 
(22) i pokojowych (14). Fałszywych alarmów 
błoy 9.

Ogólna cyfra zmienionych we Lwowie w 
miesiącu styczniu b. r. wyznań wyrosi 34. Na 
rzymsko-kat. p r z e s z ł o  25 osób (13 mężczyzn, 
12 kobiet), na ewangelickie 4 osoby (2 męż­
czyzn, 2 kobiety), na bezwyznaniowość 5 osób 
(3 mężcz., 2 kobó. Wyznanie rzymsko-kat. p o- 
r z u c i ł y  2 Oooby (mężcz ), grecko-kat. 22 oso­
by ( l2  mężcz. i 10 kob.), ewangelickie 2 osoby 
(1 mężcz. i 1 kob.), mojżeszowe 8 osób (3 męż. 
5 kob.). W tem było stanu wolnego 27 osób, 
żonatych (zamężnych) 7 osób. Co do wieku, to 
zmieniających wyznanie 6 liczyło do 20 lat, 19 
od 21— 30 lat, 4 od 31— 40 lat, 4 od 41— 50 
lat i 1 ponad 60 lat.

Dalsze cyfry obejmują zaopatrzenie miasta 
w żywność. Wynika z nich, że Lwów konsumuje 
olbrzymią ilość produktów, których dostarcza mu 
okolica i że gdyby pozostawiono miasto bez do­
wozu tej żywności, rychło zapoznałoby się z gło­
dem. Trunsów rozmuitych sprowadził Lwów w 
miesiącu styczniu 13.64? hektol., w tem samego 
piwa 10.833 hektol., rozmaitej zwierzyny (bydła, 
drobiu, sam etc.) 114.641 sztuk; mięsa, zwierzy­
ny rozrąbanej, ryb etc. 264.500 kg. Tu wspom­
nieć należy, że w rzeźni miejskiej na Gabryelów- 
ce b5to 1580 sztuk bydła grubego, zaś dowóz 
mięsa z prowincyi do miejskiej hali targowej 
obejmował 174.057 kg.

O ruchu pocztowym podaje statystyka na­
stępujące cyfry. Listów prywatnych niepoleconych 
nadano w tym miesiącu 5,714.418, nadesłano zaś 
684.932 listów; kartek korespondencyjnych nada­
no 7,672.513, a nadesłano 595.212; posyłek pod 
opaską nadano 2,358.439, a nadesłano 170.544; 
zwykłych pakietów i posyłek z próbkami nadano 
249.774, a nadesłano 189.647; g a z e t  n a d a n o  
4,702.464, a n a d e s ł a n o  170.612; listów u- 
rzędowych niepoleconych nadano 624.355, a no- 
desłano 133.700; listów wartościowych nadano 
15.057, a nadesłano 17.836; przekazów pienię­
żnych nadano 59.250 sztuk na kwotę 3,808.868 
K 70 h, a nadesłano 104.627 sztu1' na kwotę

5,822.885 K 10 h; czeków nadano 32.840 a na' 
desłano 6.585; zwykłych wkładek oszczędnościo­
wych nadano 2.992 w łącznej kwone 10,055146 
K 72 h, a nadesłano 156^ na kwotę 8,088.461 
K 56 h. Ogółem nadano 21,606.379 posyłek, na­
desłano zaś posyłek 2,284.093.

Pod ruch pocztowy należy podporządkować, 
depesze telegraficzne i rozmowy telefoniczne. —  
W tym miesiącu nadano 33.631 telegramów, na­
desłano zaś 33.050. Przetelegrafowano 279.810. 
Rozmów telefonicznych międzymiastowych było 
14.205.

W galicyjskiej Kasie oszczędności we Lwo­
wie wynosił stan kapitału wkładkowego z dniem 
31. grudnia z. r. 111,089.277 kor. 16 hal. Wkład­
ki stron w miesiącu styczniu obejmują sumę 
6,504.692 Kor., wkładających zaś było 16.219. 
Na miesiąc ten przypada 18.681 zwrotów na 
kwotę 6,164.709 kor. 89 hal., czyli pozostawiono 
w tym miesiącu 339.982 kor. 11 hal. Wogólo 
wynosił kapitał wkładsowy z końcem miesiąca 
stycznia 112,429.269 kor. 27 hal.

Mówi się o Lwowie, że w stosunku do in­
nych równorzędnych miast stołecznych jest pod 
względem ruchu przyjezdnych „maitwy", t. j. że 
ruch ten jest bardzo mały. Warto się zatem przy­
patrzyć cyfrom statystycznym. Owóż ogółem przy­
było w miesiącu styczniu b. r. do Lwowa 4.760 
osób, w tem z innych miejscowości galicyjskich 
4.016 osób, z Przedlitawii 372, z Węgier 112, 
z Bośnii i Hercegowiny 1, z Belgii 2, z Bułgaryi 
1, z Niemiec 59, z Anglii 9, z Francyi 8, z Ho- 
landyi 3, z Rumunii 7, z Rosyi 143, z Ameryki 
6 i wreszcie z Azyi 1 osol a.

Na zakończenie przyglądnijmy się cy­
from, porównującym śmiertelność z chorób za­
kaźnych we Lwowie, Krakowie, Poznaniu i W ie­
dniu w czasie od 31. gruania 1911 r. do 3. lu-- 
tego 1912 r. We Lwowie zmarło ogółem w tym 
czasie 401 osób na 211.245 mieszkańców (na 
choroby zakaźne przypada 3*24 prc.); w Krako­
wie na 155.218 mieszkańców zmarło 341 osób, 
z czego na choroby zakaźne przypada 7'92 prc.; 
Poznań ze swoimi 162.860 mieszkańców złożył 
w ofierze śmierci 329 osób (7'29 prc. zakaźn.), 
zaś Wiedeń na 2,064.583 mieszkańców notował 
3.361 wypadków śmierci, z tego choroby zakaźne 
obejmują 3'78 p-c. Wynika z tego zestawienia, 
że śmiertelność, spowodowana chorobami zaka- 
źnemi, największa jest w, Kiąkuwie, a najmniej­
sza we Lwowie.

Nie gorzej ma się z normalną śmiertelno­
ścią, gdy bowiem procent ten w Krakowie wy­
nosi 22'8 prc,, w Poznaniu 21’0 prc., we Lwo­
wie wynosi ona tylko 19*7 prc. W rym wypadku 
wyprzedza stolicę naszą Wiedeń, którego śmier­
telność wynosi tylko 16'9 prc. Obyśmy w przy­
szłości cyfrze tej dorównali!...

NADESŁANE.

Specya lista  chorób  skórnych i w enerycznych

D r ,  NT, O O L D S T L J r i Y
o dokładnych speoyalnych kursach na klinikach w W ie- 
niu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla kobiet od 10 do 

2408 12, dia mężczyzn od 2 do 6.
p rzy  ul. R ejtana 1. 4 ( r ó g  ul. J a g ie lloń sk ie j).

Adwokat dr. Teodor Sienkiewicz
we Lwowie* Chorąiczyzna 7.

(Przedtem  Jasio).
2336 TFLEFON Nr. 540.

Wielki wybór naiaowszytli torebeb M i
Od K. 4*50 do K. 85--.

P ioszę  oglądać bez obowiązku kupna. 2618

„Foto" Spec A  nyazfi! wyrekift skórzanych
Lw ów , pl. MaryacKi 3.

Handel win i restau- J a n a  L u ć w t t a
r a c y a  pod .Złotą gruszk . w& L Wowie, ul. Krakowska 7
poleca  u prze jm ie  p rzy  nadchodzących św iętach sw e bogato  za o p strzo  '  
ne p iw n ic e . ---------------------  2600  C enn ik i odwrotn ie*

N A J P R Z E D N IE J S Z E
^sKie wz—t  Krajowego wyrobu
do nabycia we wszystHich odnośnych sKlepach 
całego Kraju.
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Ekonomista.
Ankieta 

w sprawie kartelu naftowego.
m . ,

Przewodniczący, szef sekcyi dr. B r o s c H e  
poddał dyskusyi twierdzenie, że cena pararafiny 
jest o 4 kor. wyższa, niż przyjął kartel w  swych 
obliczeniach. Wówczas przedłożył p. F a n t o  o* 
bliczenia, wykazując, że nic przyjmowano w yż­
szej ceny, jak 36 kor. loco Odehberg, a tc od 
powiada zupełnie istotnemu stanowi rzecz)’, Ce­
na 41 kor. pojawiła się dopiero w ostatnich ty ­
godniach loco Wiedeń. Z tymi wywodami pole­
mizował p. H  a v  a £. Następnie podniósł p. 
S t r a n s k y ,  że wyrabianie gatunków w yboro­
wych jest kosztowniejsze. Odnośnie cfo . cen 
parafiny, rafinerzy są zależni od rynku świato­
wego, zwłaszcza przy w ywozie do krajów za­
morskich, jak Chiny i Japonia. Odnośnie do 
tego zauważył p. H a v a s ,  że z lict eksporto­
wych, wydanych przez ministerstwo handlu, w y­
nika, żc eksport jest skierowany głównie do 
Niemiec, W ioch i Francyi, a nie do Chin i Ja- 

1 ponii. P. F a n  t o  oświadczył, że należy uwzględ­
nić też gatunki tańsze po 30 kor. loco Oder- 
berg i tak wyliczyć przeciętny dochód.

Długą dyskusyę w yw ołały obliczerua cen- za 
beczkę.

Ekspert S c h r e y e r  obliczył na podstawie 
szeregu umów oryginalnych, że beczki kupowa­
no po  kor. 8-20— 8”30. do czego dołączają się 
koszta naprawy w  kwocie kor. 1'20— 1‘30 od 
beczki, co daje razem kor. 9'40— 9'60. W  dy- 
shusyi nad tą sprawą brali udział pp. H a v a s ,  
M a r m e 1 s t e i n , P r ; Ł s t e r ,  Dr. S t  r a n- 
s k y ,  K a i n z ,  L o  ' i a' , S c h r e y  e r  i G o t t -  
l i e b. P . M u r m e l ’s t e i n zaproponował, by 
obliczyć ceny nafty łącznie z beczką i bez be­
czki. P. L o r i a  mówił o obliczeniach ceń skar- 
telowanych rafineryi przy dostawie nafty w  cy­
sternach, które uważa za nie odpowiednie. P ro ­
ponuje, by -afinerye scentralizowały zaktipy be­
czek. Dr. S t r a n s k y  stwierdził, że sposób o- 
bliczcń. przy dostawach nafty cysternami dąży 
do tego, b j' zapobjfcdz niekorzvsciom, jakich do­
znają kupujący naftę w  beczkach. P. G o t t l i e b  
jako przedstawiciel handlu twierdzi, że wobec 
tego, że krajowy związek udzielił pik. rafineryi 
nafty w  Drohobyczu za straty przy magazyno­
waniu bonifikacyi 3%  ceny, należy udzielić qp- 
najmniej takiej samej bonifikacyi konsumentom, 
dla pokrycia wielkich strat w  ciężarze, i*p. w y­
nikających podczas transportu, zamagazynowa- 
nia i sprzedaży detailicznej. Zamiast tej manko- 
wej bonifikacyi, winien skarb przyznać rafine­
rom też 3% , lub odpowiedniej zniżki od po­
datku spożywczego.

W  kw esty wartości kontyngentu, podniesio­
nej przez członka komisyi dra Karpelesa, udzie­
lił informacyi p. P  r i e s t e r. Zauważył on, że 
wai tość kontyngentu węgierskiego jest znacznie 
większa, niż kontyngentu aush-yackiego; pod­
czas gdv bowiem w  Aush )4 pod naciskiem rządu 
cena nafty nie może w  czasie trwania kartelu 
przenieść 35 koron, istnieje na Węgrzech cena 
39 koron.

Do tego dodał p, S c h r e y e r ,  że zwolnie­
nia kontyngentu nie należy oceniać 2a cetnar 
metryczny.

Następnie zapytał p. G o t t l i e b ,  czy pro- 
dukeya ropy nie była sztucznie krępowana przez 
różne maeninacye zagranicznych przedsiębiorstw. 
W  odpowiedzi na to o ś w i a d c z y ł  dyr. W a s s e r -  
b e r g e r ,  że pogłoski o rzekomych zamiarach A - 
merykanów, dążących do skrępowania pro du kty 
ropy w  celu pozbawienia rafinery! ropy, oka­
zały się bezpodstawnemu Powodem  słabego

ruchu wiertniczego w  latach 1W9 i 1910, była 
nisKa cena ropy (poniżej 70 ha!.) w  roku 1908. 
Bardziej ożywiony ruch możliwy jest tylko przy 
pewnym stosunku między wydobytą ropą i jej 
ceną. :.'

Na odnośne zapytanie dra Karpelesa oświad­
czył p. P r  i e ś t e  r, że wraz z „Vącuum Oil 
Comparty** około 10*/» całkowitej; produkc/1 nic 
należy do kartelu

Następnie zapytał przewodniczący dr. B r o- 
s c h  e, co się stanie z ceną po '.©związaniu kar­
telu. W  tej kwestyi zauważył p. P  r i e s t e r, że 
będzie można o tem sądzić dopiero po posie­
dzeniu, rozwiązującem kartel.

Ną pytanie, postawione przez dra Karpelesa, 
wyjaśnili pp. dr. S t r a n s k y  i P r  i e s t e r ,  że 
.afir.erzy krajowi wpłacają do funduszu ekspor­
towego 4 korony' za 100 kg. z zastrzeżeniem, 
że cena utrzyma się na wysokości 35 koron. 
Je wkładki rozdziela się na rafine-;^ ekspor­
tow e w  stosunku kontyngentu ękspcrtowegc. 
W  tym roku rozda się 1*95 -2 koron za ctmtr. 
kontyngentu eksportowego. Przy cenach, jakie 
istniały w  czasie powstania kartelu, mogli się 
zgodzić rafinerzy na płacenie premii eksporto­
wej w  tej wysokości. Teraz j< d.tak je; odma­
wiają, ponieważ płacą za ropę znacznie wyższe 
ceny, a to doprowadzi ■ też do rozwiązania 
kartelu.

W  odpowiedzi na wystosowane do zarządu 
kartelowego pytania odpowiedział tenże, że kar­
tel nie wpłyną* na zmianę jakości skartelowa- 
nych towarów . Zamówione ilości i gatunki za­
wsze stały do  dyspozycyi konsumentów. Libe- 
rowana ilość - odpowiadała zawsze zapotrzebo­
waniu konsumcyi w  danym miesiącu.. W obec 
zażalenia p. Lori’ego, że w  lutym nie można 
było nabyć żądanych ilości, zauważył p. Prie- 
ster, ie  lo  nie były właściwie żądania odno­
śnego miesiąca, lecz żądania spekulacyi targo­
wej. Różnic w  jakości rie  było. Odnośnie do 
terminów dostawy zauważył zarząd kartelu, że 
podczas gdy sprzedawano iavmiej' z terminem 
rocznym, sprzedaje się obecnie tylko z miesiąca 
na miesiąc, Interes terminowy został zanitchany 
z powodu zmienności kosztów produkcyi. N ’e 
sprzedaje się też już z t. zw. fortnuią zniż­
kowa. Ograniczenia w  wyborze dostawców nie 
ma; kartel stare się utrzymać nadal dawne sto­
sunki handlowe.

W  dyskusyi nad kwest/ą wpływu kartelu 
la warunki zapłaty i inne warunki sprzedaży, 
brali jeszcze udział pp. G o t t l i e b ,  H  e t z e r, 
K  a i n z i M u r m e l s t e i n .  C e  do stosunku do 
odbiorców oświadczy ł zarząd kartelu, żc trak­
tuje wszystkich jednakowo. T o  samo stwierdził 
też Związek producentów ropy.

W  kwestyi wpływoi kartelu na rozdanie do­
staw publicznych oświadczył p. F a n  t p, że do­
stawy publiczne są wykluczone z umowy i ka­
żda fabryka ma swobodę/postępowania, tylko 
że się publiczne dostawy wlicza do kontyngentu.

Nadkomisarz marynarki L o r e n z  podniósł 
iik o  rzecz ciekrwą, że wszystkie firmy, d© kt*-

3/ch się zwi ócił zarząd maryn, rki w  sprawie 
ostawy ropy opałowej, zachowały się odmo­

wnie, takj że zarząd marynarki nie m ógł uwzglę­
dnić przemysłu krajowego. Z a r z ą d  k a r  t e j  u 
oświadczył, że położenie północ, rafineryi w zglę­
dem m ie jsc  dostawy w  Foli jest tak niekorzystny 
że wskutek w ielkich kosztow transpor*© wyen na 
przestrzeni Oderbe>-g-PoIa odpowiednia dostawa 
jest niemożliwa. Nawet przy stosowaniu, w oj­
skowej tapTy przewozowej byłyby -var*inki dla 
.północnych rafineryi zawsze jeszcze bardzo nie­
korzystne. Przewodniczący dr. B r o s c h e 
wskazał na ważność dostaw J1& marynarki i 
zaproponował konferencyę, celem znalezienia 
sposobu pominięcia przemysłu zagranicznego. 
P. S t r a n s k y  oświadczył, że dostawcy dla ma­
rynarki byłyby możliwe przy stosowaniu ‘ aryf 
eksoortowych.

Ciekawą była między innerti? dyskusyą nad

| kosztami produkcyi ropy. Na podstawie szcze­
gó łow ych  wyciągów  książkowych przedstawił 
p. Dr. C  o i d h a m m c r następujące obliczenie 

' pochodzące z szybu normalnego. Szyb taki ko­
sztuje przeciętnie łącznic z  trzyletnim okresem 
eksploatscyi, minimalnie 550.000 kor. Istniejących 
641 szybów w  Boiyslfawiu i Tustanowicach w y­
dało 986.000 cystern ropy Dalszą możliwe, iiość 
produkcyi przyjąć można najwyżej na 300.000 

.-cystę*fi,' tak, 'że 641 szybów produkuje najwy­
żej 1,280:000 cystern. Po odtrąceniu 20°'o btto, 
płatnych -właścicielowi- terenu tytułem dochodu 

; z gruntu, pozostaje 1,024.000 cystern. Szyb prze­
ciętny, t. j. idealny, .reprezentuie więc 16.000 
cystern, wynika z tego, i  e k o s z 4 a p r o- 
d u k c y i  p r z y  c e n i e  r o p y  5 kor. s ą w ł m- 
ś nr i t "  p o k r y t e "  i niema ani ąmorttyacyi, ani 
oprocentowania kapitału-. Ze stanowiska spo­
łeczno gospodarczego wiercenie i; przerabianie 
rooy jest stanowczo racyonalne. w  przemyśle 
naftowym  inwestowanych jest 500 mi.ionów 
kor. W  Austry’ znajdują się najlepsi wiertnicy 
i robotnicy kopalniani, którzy też reprezentują 
znaczny kapitał i bez pracy musieliby Wyemi­
grować. Cena ropy i nafty utrzymywana była 
stale niżej niż dowożony towar zagraniczny. 
Państwo pobiera z tych gałęz pi zemysłu 80 
milionów koron podatku; wTeszcie jest prze­
mysł naftowy największym konsumentem rur, 
lcotłów i maszyn parowych Związek producen­
tów  ropy nie wpłynął szkodliwie na ceny; u- 
kładały się one zawsze stosownie do podaży i 
popytu. Radca ministeryalny dr. S  c h ii l Le r 
podnosi, że przedmówca w  obliczeniach p.zy- 
toczył jako koszta produkcyi niektóre pozycye, 
jąknp. 10% odsetki kapitału zakładowego i 20% 
btto właścicielom gruntu, które właściwie do 
kosztów produkcyi nie należą.

Ponieważ kraj. Związek producentów nie 
chce być uważanym jako kartel w  doslownem 
tego słowa znaczeniu, zapytuje dr Fr. K l e i n ,  
jak się przedstawia ta część (60% ) produkcyi 
nieobjętej i niezwiącanej kontraktem w kraj. Zwią­
zku producentów. Czy cżęść ta stanowi rzeczy­
wistą, czy też możliwą produkcyę i czy Stosu­
nek tej ilości produkcyjnej do ilości (40% ) z je .  
dnoczonej W''Związku' producentów jis t  organi­
cznym.

Dyrekto- E m i n o w i c z odp iwiada, że w 
Botysfłw iu  i Tustunowicach po odliczeniu pro­
dukcyi pozostającej w  ręku rafinerów, którai wy­
nosi 25% ogólnej prodi kcyi, w  rę«u Związku 
rafinerów znajduje się 80% w  r. 1909, 7S'l°/o 
w  r. 1910, 79’7%  w  r. 1911. (D. n.)

Lwów, 1 kwietnia.

„Cegtełnići m ieszcs&ńska* powstała w Tar­
nowie, nowe przedsiębiorstwo, do którego należy 
były długoletni kierownik zakładów fabrycznych 
(cegielnia, dachówezarnia i tartak) ks. Sangu­
szków, p. Wincenty Paszcza i przedsiębiorca bu­
dowlany p. Mikoś. Fabryka ta powstaje na Ru­
dach, Obok Idik u cegielń tam istniejących.

Gaiło. Spółka zbytu byćH a i trzody chle­
wnej. Spółka z ogr. por- we Lwowie, założona 
staraniem komitetu Gai. tow. gospodarskiego w 
reku zeszłym, odbyła dnia 26 b. m. walne zgro­
madzenie gai przewodnictwem preresa dr. M aryj­
na Lisowiecklego i przy współudziale delegata 
ministerstwa rolnictwa radcy dweru dr, Henryka 
Kadicha. Sprawozdanie zawiadowstwa obe.no- 
walo okres 4 miesięcy (od 1 września do 3 pa­
ździernika 1911). Spółka podjęła swoją działal­
ność w. wa-unkach trudnych ze względu na nie­
korzystną konjunkturę, wywotanę zarazę prysz­
czycy. Mimo tego sprzedano 32.184 sztuL niero­
gacizny, z tego w wtedniu 30.116 srtuk. Sorze- 
aaż na targach krajowych a przedewszystkiem 
we Lwowie i Krakowie ntc mogła się na razie od­
powiednio rozwinąć dla braku lokalnych warun­
ków targowych. Rrowizya osiągnięta ze sorzedaży 
nierogacizny wykazana jest w bilensie w wi;so-

C. i k. nadw . dostaw cy
3430

G łO R O W S k i i  SSS
&  ^  s&^OpisKące ma szyny do dodaw anla. &  Lwów, pl. MaryacKi lO.

B P "



Nr. 608. „Gazeta Wieczorna* z dnia 1. kwietnia 1912. Sr 9.

kości 16.438'51 kor. Dzięki taniemu kredytowi, 
jakim Spółka rozporządza w filii urzywilej. austr. 
Zakładu dla handlu i przemysłu we Lwowie u- 
dzielono producentom na dogodnych warunki.cn 
zaliczek na bydło opasowe, pośrednicząc zarazem 
w zakupnie tego bydła. W ten sposób umiesz­
czono na opasie ogółem 1.107 sztuK wołów i u- 
dzielono przeszło pół miliona kor. kredytu.

Po uchwaleniu za zgodą ministerstwa rol­
nictwa zmiany dwóch artykułów kontraktu Spółki 
zamknięto walne zgromadzenie, poczem odbyło 
się posiedzenie wybranej redy nadzorczej, która 
wybrali, przez aklamacyę prezesem dr. Maryartl 
Lisowieckicgo, zaś do wydziału wykonawczego, 
pp. Edwarda Maurizio, Telesfora Adamskiego, 
i dr. Jana Kantego Steczkowskiego, mianując 
równocześnie tego ostatniego delegatem do kon­
troli nadzoru zawiadowsfwa w myśl regulaminu.

VI. Zjazd techników polskich w  Krako­
wie. W myśl uchwały stałej Delegacyi 
V. Zjazdu techników polskich mają się odbyć 
przy okazyi VI. Zjazdu techników zjazdy z po­
szczególnych zawodów, między innemi 1. Zjazd 
techników - mechaników polskich.. Zjazd ten 
odbędzie się w czasie od 12 —  16 września 
1912 roku.

Filtry wodne. „Unia Galicyjska“ fabryka 
maszyn w Stanisławów ie zaprowadziła u siebie 
dzieł fabrykaryi filtrów rozmaitego rodzaju (W a» 
sser-Reiniger). Fabryki krajowe posiadające kotły, 
dalej browary i rafinerye spirytusu, mogą być 
szybko obsłużone krajowymi doskonałymi filtrami.

Fabryka dachówek eternitowych pow­
staje pod Lublinem obok fabryki cementu „Firlaj* 
a założona zostaje przez rodzinę Rylskich z Baku.

Pokłady glinki białej, bardzo obfite zna­
leziono we wsi Kornicy w pow. konstantynow­
skim w gub. lubelskiej.

Subwencyonowsnie przydatnych do ce­
lów wojennych automobilów ciężarowych. W 
dzienniku normalnych rozporządzeń dla armii 
nr. 900 z r. 1911 ogłoszone zostały postanowie­
nia dotyczące subweneyonowania przydatnych do 
celów woiennych automooilów ciężarowych.

Bliższych szczegółów można zasięgnąć w 
eentralnym Związku galicyjskiego przemysłu fa­
brycznego we Lwowie, Akademicka 17.

Otwarcie składnicy pocztowej. Z  dniem 
1. kwietnia 1912 zaprowadza się w miejscowo­
ści Bogusza należącej do okręgu .doręczeń urzę­
du pocztowego w Grybowie składnicę pocztową 
z rozszerzonym zakresem czynności i służbą do­
ręczania. Składnica ta połączona będzie z urzę­
dem pocztowym w Grybowie zapomocą tygodnio­
wo czterorazowego posłańca pieszego a miano­
wicie : w poniedziałki, środy, czwartki i soboty.

Z  poczty. Dnia 3. kwietnia' br. oddaną zo­
stanie do publicznego użytku państwowa sieć te­
lefoniczna w Jasionowie koło Zabłotiec a tam­
tejszy urząd pocztowy furgować odtąd będzie 
także jako stacya telegraficzna.

Calicyjsk* Instytut eksportowy we Lwo­
wie komunikuje: W komereyalnym oddziale
Związku austro-bośn. hercogowińskich interesen­
tów’ w’ Wiedniu I. Stubenring 8 —  10 urządzono 
Biuro informacyjne, które udriela częściowo bez­
płatnie wywiadów o zdolnościach fachowych i 
kredytowych solidności etc. firm handlowych w 
Bośni i Hercegowinie, noleca bezpłatnie wrpró- 
bo\vanych i pewnych zastępców i udziela wszel­
kich wywiadów, tyczących wywozu do tych kra­
jów i stosunków zbytu.

Informacye są zupełnie oewne, gdyż pocho­
dzą od miarodajnych instytucyi, osobistości i fa­
chowych biur wywiadowczych, z któremi Zwią­
zek jest w ciągłej styczności.

Dochody dyrekeyjne sieci kolejowych.
W „Neues Wiener Tagblatt* i w „Zeitung des 
Vereines. deutscher Eisenbahnvcrwalrungen' ogła­
sza dr. Wiktor Krakauer, sekretarz przy dyrekcyi 
kolei północnej artykuł w sprawie dochodów dy- 
rekcvjnvch sieci kolejowych Autor dochodzi do 
przekonania, że nierówności finansowych rezul- 
tatów, polegają na niestosownem odgraniczeniu 
okręgów dyrekcyjnych i sądzi, że podobne ró­
żnice między dochodami i rozchodami ruchu nie 
mogłyby się zdarzyć przy dokładnem odgranicze­
niu okięgóv .

Wywody p. K. grzeszą omyłkami. Oblicze­
nie dochodów według wozowych kilometrów osio­
wych, jak to dr. K. przeprowadza, wymaga nie-

tylko jednorodnej formy taryfowej, lecz także 
jakości ruchu t. zn., że w  każdym okręgu mu­
siałyby przyjść w rachubę jednakowo równe ta­
ryfy i stosunkowo równe taryfowane artykuły.

Tak się jednak w rzeczywistości rzecz nie­
ma, gdyż n. p. dyrekeya tryesteńska operuje pra­
wie wyłącznie taniemi purtowemi taryfami tak, 
że udziały kilometrowe są o wiele nizsze jak 
n. p. przy dyrekcyach galicyjskich, które oddają 
na fracht wyżej taryfowane produkty ziemne i la- 
jowe. Tak samo muszą koleje górskie, które się 
po największej części znajdują w krajach alpej­
skich, wstawiać w rachukę .uestosunkowo wyższe 
koszta pociągowe, niż półn. wschodnia sieć kole­
jowa, która wykazuje daleko korzystniejsze sto­
sunki pochyłowe.

Już same ie wzmianki wskazują, jak niedo­
kładny jest system obliczenia, który dr. K. bierze 
jako podstawę swej uperacyi.

Jeden fakt wynika jednak z rozprawy dr. 
K., że kolej północna 1 półn. wschodnia sieć kole­
jowa należą do najreritowniejszych przestrzeni 
zarządu kolejowego i ;że linii pasywnych należy 
w każdym razie szukać w pełudn. wschodniej 
monarchii t. }. w krajach alpejskich, gdzie uża­
lano się na ogromne przekroczenia już przy bu­
dowie tych kolei:

Obecnie, gdy alpejscy posłowie zabierają się 
do zwalczania ustawy o drogach wodnych, uwa­
żamy za stosowne, aby okoliczność tę przypo­
mnieć. Przypominamy, że kraje alpejskie, które 
obdarowywano siecią kolejową wybudowaną z 
kolosalnym zbytkiem, me mającą widoków ńa 
jakikolwiek zysk, najmniej mają powodów’ przema­
wiać przeciw budowie dróg wodnych, albowiem 
inwestyrye wzięte w tym wypadku ze strony w 
rachubę, nigdy nie osiągną tej wysokości, co wy­
niosą skapitalizowane sumy opłacane przez rząd 
corocznie jako dopłata do kosztów ruchu.

Jeżeli posłowie alpejscy chcą odłączyć dro­
gi wodne od ogólnego budżetu, to musiałyby 
także kapitały inwestowane W Krajach alpejskich 
być wyjęte ze wspólnego budżetu i osobno obli­
czane. Wtedy to w»*yścy się przekonają, które 
to kraje najwięcej obciążają skarb państwa.

Budowy kolejowe w Bułgaryi. Galicyjski 
instytut eksportowy we Lwowie komunikuje: W 
budżecie bułgarskim zapewnione są na rok 1912 
kredyty dla rozmaitych budowli ko'ejowych i por­
towych w łącznej sumie 25,056.256 fres. Budo­
wy ponowę i Unii kolejowej: Tirnowo-Trewna-
Boruschtitza zostały już rozdane. Dla zakupna 
lokomotyw i wagonów przeznaczono kwotę freś.. 
4,402.476, dla budowy gmachów państwowych 
kwotę 2,161.000 frćs., dla budowy mostów kwotę 
130.000 fres., dla budowy maszyn, motorów, ro­
bocizny itp. kwotę ;■ 2,057 480 fres.

Wystawa prób materyałów budowla­
nych przy wystawie architektury, która, jak wia­
domo, odbędzie się w Krakowie latem b. r. za­
powiada się nader inter 5sują:o. Dc pawilcnu- 
pergoli, w której wspomniane próby bęaą wysta­
wione, szereg łomów z różnych stron Polski 
przygotowuje kolumny, które zdobić będą ten pa­
wilon i stanowić będą Jla właścicieli łomów naj ­
lepszą sposobność ókazunia - swego materyału. 
Zgłosiło się nadto’ wielu właścicieli cegielń, fa­
bryk cementu i gipsu i można będzie w ten spo­
sób śledzić postępy na tem polu. Z  początkiem 
kUietnia rozpocznie się budowa pawilonu i trze­
ba hedzie myśleć o rozkładzie zgłoszeń; stąd 
leży w interesie firm, pragnących korzystać z 
rzadko u nas nadarzającej się sposobności go­
dnego zareklamowania swego wyrobu, by zgło­
szenia swe przyspieszyli pod wiadomym adresem: 
prof. W. Ekielski, \Volska 40 ; pawilon-pergola nie 
rozporządza zbyt wielką ilością miejsca a byłoby 
dla komitetu wielką przykrością, gdyby musiał 
późno zgłaszającymi się miejsca odmówić.

Kura wyrobu bielizny. Krajowy kurs przy­
gotowawczy dla wyrobu bielizny odbędzie się w 
czasie od 15 kwietnia do 8 czerwca 1912 we 
Lwowie. Podania o przyjęcie na kurs, 'stylizo­
wane do Wydziału krajowego, zaopatrzone: świa­
dectwem szkolnem, książką robotniczą lub świa­
dectwem pracy, należy najpóźniej do 5 kwietnia 
1912 r. wnosić do Zarządu Krajowych Kursów 
przemysłowych we‘ Lwowie, ul. Kopernika 1. 42a.

„Tepege* Tow. dis przedsiębiorstw gór­
niczych- Od szeregu łat istnieje w Krakowie 
Towarzystwo dla przedśiębiofstty górniczych, spół­

ka z ograniczoną odpowiedzialnością pod nazwą 
„Tepege .

Towarzystwo to udziela fachowej porady i 
wskazówek w dziale poszukiwań górniczych, zaś 
w dziale robót górniczych przeprowadza pogłę­
bianie szybów. —  Towarzystwo wykonuje wier­
cenie głębokie do 1000 metrów systemem su­
chym, czyli tzw. polskim, lub też szybko udaro­
wym płuczkowym. — W dziale biura techniczne­
go wykonuje 1 owarzystwo zdjęcia i plany terenu, 
oraz wszelkie roboty wchodzące w zakres mier­
nictwa górniczego. Towarzystwo prowadzi rów­
nież dział komeruyalny i dostarcza narzędzi wier­
tniczych oraz urządzeń wiertniczych i górniczych 
z fabryki maszyn EBracia Wróbel w Żywcu* i in­
nych światowych fab*yk. Towarzystwo zajn.uje 
się wreszcie finansowaniem przedsiębiorstw gór­
niczych. Strony interesowane mogą zgłaszać się 

; do Towarzystwa po wszelkiego rodzaju mforma- 
cye z zakresu górnictwa, których im Towarzy­
stwo „Tepege" nie odmówi. Towarzystwo ma 
siedzibę swoją w Krakowie przy ulicy Radzi- 
wiłrowskiej I. 25.

Założenie koU»i elektrycznej, wodocią­
gów i oświetlenia elekt,yCznego w  Adriano- 
polu. Miasto Adrianopol poszukuje kor.sorcyum 
finansowego, któreby założyło 3 przedsiębiorstwa 
i takowe przez 45 lat prowadziło, a mianowicie : 
1) kolej elektryczną dla ruchu osobowego i to­
warowego, któraby oprocz krążenia po mieście, 
łączyła także poblizkle kasarnie i 3 kim. odda­
loną stacyę kolejową Karagatsch. 2 ) Oświetlenie 
elektryczne, za które miasto samo płacić będzie 
3,000 Lt.

3) Wodociągi od „Adra“ , której wodospa­
dy wykorzystane będą dla popędu elektrowni.

Szczegółowych projektów nie wypracowy­
wano, wobec czego miasto inrormacyi udzielić 
nie może.

Potrzebny do wykonania tych robót kapitał 
wynosi około 6 milionów franków, z których 1 
milion ma być użyf.y na pożyczkę dla miasta ns 
upiększenie miasta. Kapitał zakładowy będzie o-  
procentowany i amortyzowany 7 proc. z docho ­
dów, resztą dzielić się będzie miasto i kon3or- 
cyum w stosunku 'T — '■■■>.

Grupy finansowe, które przedsiębiorstwem 
tem się interesują, mają wysiać fachowców, ce­
lem zbadania rentowności i studyów.

Niewypłacalność. Galicyjski Związek wie­
rzycieli we Lwowie u! Wałowa h 11. ogłasza 
niewypłacalność i konkurs firmy :

Bernard Aksen, skład mebli w Tarnopolu.
HBm ^płacalnosć. Galicyjski Związek wie­

rzycieli - ogłasza- niewypłaęaiość firmy: Toni Gott- 
lieb i Basia Schwarz w Przemyślu.

Spraw^śm a sisidowsf towarowe
Zimie.

S praw ozdan ie  ta rgow e Izby K upiecK i*; w e  L w o w ie

L w ó w ,  da -  J. k w ictr  ia  1912. D ziś  notu->my 50 z »  
tę:., netto caritas L w ó w , b e z  akcyzy . W alu ta  koronow a.

Pszen ica  prfcna I I '29 do i i ‘50. Ż y to  prim a 0*25 Jo 
9'50. ■ Jęczmień pci.ua 8 ’SÓ do ’r — . O w ies p ą ć fk i prira 8 ’60 
do '>•10. Kukurudra prima. — ‘—  do — ’— . P zesak  zim ow y 
Jr.-—  do Siem ię lniane - j —  do — Jurni e .k ® o -
r - s  — do — — . Tym otka  — ’—  do — ’— . K o ą i t jW i  
ese-w ona prima 95*—* • do 110*— . K on iczyna  fcraja prinM  
i 10 '-— do ’ A n yż  piaski — *—  do — ' — , ok n ię ły  — ' —
do •—■-— . G roch  do go tow an ia  W ik to rya  l i " —  do la -— , 
zielony 1-S— do !6 "— . G roch  pajjjią fB y  — ’—  .̂o —  •— . 
Bobik koński W O  do 9 ’— . W yk a  10 30 do 11".i0. O łS r y  
pszenne — "—  do—  *— , żytne — ’—  do — "— . Chmiel

K o n ty r-
■ gcń*.

Nadkon-
lyngent

od : do rjd . do

S p i r y t u s  su row y  bez podatku 
i bez k e m tó w  ekspedycyjnych  . 

loco stacye peritas HuSiatyn . . 
loco stacye parites Tarnopo l . . 
lo ro  stacye caritas Sokal . . . 
Z  dostau-ii i oddaniem  loco  rafi-

nerya ............................. .....
Ccr.y sp irytusu  za 10.000 litr 

p r o c e n t ....................... .....

69-óO',70óC'

i

40-:vj'.’,0 'óo

i
T en den c ja  barazo silna,

„PR0$WITA“
najlepsze Yerzć bibuł! i do papierosów i futki. —  Próbki 

franco u M. TP A.MLRA. Lwów, Kochanowskiego 11.
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Ponieważ
n ieb y tem

w stanie Szan. P. T. za­
miejscowej Publiczności 
wysiać okazyjne towary 
przed świętami Bożegc 
Narodzenia, przeto teraz

w czasie ■wieiKa- 
nocnym

t. j. od  25. m arca do
3. kw ietn ia 

o ile  zapasy starczą, bę­
dę wysyłał na prowincyę 
_po niebywale nizkich ce­
nach następujące orty- 
3546 kuły:

52t)C metrów chodnika 
sprzedawanego dotych­
czas po cenie 56 h. za 
m., kosztuje o- l|*QC II 
becnie za m. po u uli U,

3400* metrów chodn ika 
Jacqoiarda, sprzedawane­
go dotychczas po 70 h. 
za m., kosztują [1‘ flSJ O 
obecnie za tn. po w "ta U.

i dvu
podłena poałogę wielk. 130 200 ] 

gatunek wyborowy, ko­
sztują obecnie jr l|t f[ 
za sztukę po U .  I l i  B.

5000 dyw an ów  ścien­
nych kompl. wielk, z obu 
stron jednakie z wizer. 
zwierząt sztuka 5 ’Bll W 
zam. 5 60 tylko i u i  H.

840 dyw an ików  przed 
łóżka, imitacya pluszo­
wych, z obu stron jedna­
kie, w perskich II 
deseniach szt. i  Ud U.

180 dyw an ików  przed 
łóżka„M anilIa“ z frendz- 
lami, nadzwycz. trwałe, 
kosztują obec- JI’ 119 U 
nie za sztukę 31 1U li-

86 garn itu rów , 
jących się z 2 kap 
łóżka i jednej na

składa­
na 

stół,
rtndzw. prakty- B’ 51] U 
cżne. Za garn. U (Sił 11.

400 par kap na łóżka 
,,Bouret“ , dosk gatunek, 
kolor: bordeaux i zielo­
ny, dotychcz. 12  fp flfl JJ 
K „ obc.cn. para u 3 U il.

300 par fira n ek  koronk., 
dobry gatunek, dwie czę­
ści 3 m. dług., oblamow. 
taśmą: kremo- J*Rfl W 
wą lub białą ł  dli U.

1200 kocyków  Lama, 
sztuka 1*70 K.

800 kocyków  „Pantera", 
sztuka STO K.

560 k ocyków  „Sahara", 
imit. wielbłąda 2'00 K.

wysyła

MAREK

.......... .

138 własuytli lilii w  
m i za g r a m

Pierwszorzędnej
Besancyt 

i g listo  tanie
jest O B U W IE

Alfreda Frln kla /
S P .  K O M .

największe przedsiębiorstwo .*
w swośiu rodzaju w całej mo- j*

•  O  narchii sf> e> jrr •• r  »

L W Ó W
t y lK o  -i

H e t m a ń s k a  6 .  ,• * *

Do sprzedania
jadalnia dębowa, garnitur o- 
rzechowy, szkło, wina i t. d 
Zyblikiewicza 8, I. p. 3488

H E R B A T Ę
J A P O Ń S K Ą

znakomitą w smaku
Nr. I. V4 funta . . .  1 kor. 
Nr. II. „  „  . . .  80 h.

wysyła na próbę 
Dom handlowy

Tadeusza Granda
Lw ów , Z yb lik iew icza  49.

ulokuję na 7 
procent. Fach 

ńpocztowy 64 Lwów. 3483

P o ta n ia ły

B O R I T Z l
w  P r z e m y ś l u

-  llsstrowd? katalog
darm o i op łatn ie.

oszczędnościowe po K* 1*50
poleca

Konc. przedsiębiorstwo eleKtro- 
techniczne

St. LeśniakowsKi
LWÓW

ChoraZczyzna L 10
*  *  Telefon 1402 *  *

0O09<o

Wielki wybór

G O R S E T Ó W
najnowszego kroju poleca 

W arszaw ska

fabryka gorsetów
„KAROLINA"

Lw ów , Jag ie lloń ska  6.
Zamówienia według miary 
wykonuje się do 24 godzin.

N a s i n n a  Cebula dym- 
l i a u o n a .  ka, oryginał-
na serbska, 1600 sztuk jeden 
klg. K. 1'— . Buraki pastewne 
K. 2 50. Lucerna, trawa, ko­
niczyny, najtaniej w głównym 
składzie nasion Jakóba  K o ff-  
le ra  w Zaleszczykach. 3479

Hetmańska 22
lokal składający się z 4 po­
koi na sklep lub biuro do wy­
najęcia. 3482

r D o c ła , d c  U f r t  
£rt?rn do ajfl b d ri 
prcm TgK M n )_

tO u ra & c L  p o d u m a  p n z e p io u  d r

M AGISTRAT KRÓL. STOŁ. M IA STA  LW O W A.

L. M. 16692/1 e t  1912.

Lwów, dnia 27. marca 1912.

Dzierżawa folwarku.
Dnia 6 maja 1912 o  godzinie 12 przed południem 

odbędzie się w I Departamencie Magistratu we Lwowie, 
pisemna licytacja ofertowa na łączną dzierżawę 2  folwar­
ków w Śniatynie położonych w  odległości około 8 kim. 
od stacyi kolejowej w Przemyślanach na czas od 15 
marca 1913 do 15 czerwca 1919.

Powierzchnia gruntów należących do dzierżawy 
obejmuje około 210 Ha (365 m orgów ).

Wadyum wynosi 10  procent ofiarowanego czynszu. 
Warunki dzierżawy przejrzeć można w I Departa­

mencie Magistratu w godzinach przedpołudniowych.

2623 Jakubowski.

W I N A
ty lk o  w p ros t z  p ie rw ­
szorzędnych  w inn ic w y­

syła  w  każdej ilośc i 
S K ŁA D  hurtow ny W IN

L w ó w , Zyb lik iew icza  49.

halerze jajo 
:: „Doiieroi“

Do nabycia u

ALOJZEGO HiilOSAA
2608 R ynek I. 38 
F il ia :  ul. Gródecka 1. 14.

2

Dzierżawa pensyonatu 
i restauracyi w  M o r- 

s z y n i e .
W  zdrojowisku Morszyn 

pod Stryjem jest do wy­
dzierżawienia pensyonat i re- 
stauracya.

Pokoje są umeblowane, 
restauracya w naczynia zao­
patrzona. Kuchnia pozostaje 
pod nadzorem lekarza. Kau- 
cya 3000 koron.

O warunkach dzierżawy 
można się dowiedzieć u pre­
zesa towarz. lek. galicyjskich, 
Lwów, Akademicka 1. 11. I-p. 
codziennie od g. 5.30 do 6'3(> 

2524

I*  CUKIERNIA
Troczyńskiego

Lw ów , ul. B a to rego  1. 32 
poleca torfy, przekładance, 
serniki od kor. 2, drożdżowc 
z makiem, z masą, z serem, 

baby od kor. 1. 34S5l

pocztowe.
Kupują wszystkie 
marki austryackie 
i całe zbiory.

Płacą najwyż­
sze ceny. 3489

lam flleliczksr
Lwów, Sokoła 5.

R up ie ob ra zy
dawnych i współczesnych ma­
larzy polskich. Bliższe infor- 
m oC ye do Administracyi „G a­
zety W ieczornej* p od :
3484 „AM ATO R*.

Do sprzedania
nowe duże męskie biurko 
orzechowe dług. I 40 ni. sze 
rokie 80 cm. Wiadomość w 
Administracyi „Gazety W ie­
czornej"

Starszy t ó iw t t r
z długoletnią praktyką 
do nadzorowania mon­
taży i do robót biuro­
wych na stałą posadą  
natychmiast poszuki­
wany. Pisemne oferty 
należy wnosić do Gan- 
zowskiego biura inży­
nierskiego, Romanowi- 
cza 11. 3487
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usuwa pc dluższem 
utyciu piegi.

niszczy wągry, 
usuwa wypryski I za­
czerw ien ieni skóry.

usuwa zmarszczki, 
fest Jednym z tych 
środków toaletowych 

francuskich, który w  każdym 
domu znajdować się powinien.

Cena pudełka K. 2.
Wszedzie do nabycia. 

Generalny zastępca: Drogue- 
rya Śladowskiego, pl. Kapi­

tulny I 1. 2570

ul. Kościuszki I. 22

p rzep row a d zk i m lejsco 
w e  i zam ie jscow e  w yko- 
 nu je n a jle p ie j.------ SKLEP

i a  Towarzystw s z u  
Pomocy Przemysłowe!
L w ó w  ul. P ań sK a  1. 11

rozpoczyna w  pierwszych dniach 
m arca sprzedaż parasolek i para­
soli, wykonanych na kursie para- 
solnictwa w  Seminpryum przemy­
słu domowego Ligi Pomocy Prze­
mysłowej.

Bsiaty w yli! - najświeższe tony! - lizkie

C. h. uprzyw. fabryka maszyn

L .  Z I B L I H I E W S K I  w  Krakowie
Rok założenia 1804.

Maszyny Darowe, pampy, majzynv wycią­
gowe, kopalniane, kompresory i t. p.

Towarzystwo akcyjne —  Telefon? ir. m \ m

Oddział III. Odlewarnia 
żelaza i mmi:

Odlewy budowlane i maszynowe podług wła­

snych lub nadesłanych modeli do 10-ciuton 

w j:dnym kawałku.

Kotły parowe różnych syrtemów i wielkości, 
Najnowszy system kotłów  wodno rurko- w  
wych —  p a t  O i i t  „ S c l i r e i e r “  (N r. 
50915), który co do stopnia skuteczności L j  
i produkcyi pary przewyższa wszystkie V 

dotychczasowe svstemy.

H Statki rzecate, parowe i motorowe, łodzie, 

bagry lądowe i rzeczne, parowe i motorowe.

Mosty kolejowe, drogowe, konstrukeye da­
chowe i t. d.

ROK Z A Ł O Ż E N IA  1504.
2022

Motory naftowe i ropne najnowszej kon- 

strukcyi „ELZETA*.

TELEFO NY  Nr. 196 i 2060.
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SpecyUIrte

POM ARAŃCZE
KURftCVJNE

5 kg. k oszyk K . ,3 - -  i 3 60

Jabłka t e S I
5 kg. koszyk  jf i' 3150 i 4'—  
K A R A F iO L V  5 kg. K . 2-50 
O G Ó R K I  5 kg. K a r . 4 '~ .  

oraz wszelkie jarzyny po 
najtańszych cenach wysyła 
2604 Dom handlowy

Tadeusza Granda
Lw ów , Zyb flttie ły icza  4g.

W

S3.3? * -,v 4 I
S  rŁRI*CT l

^  •< ,WGitiie?iPw'20'£.'.̂*n«rAAMw--w; ••i-**- 
Mlotw* nMAtfMiu

7. (IWA FSłOfc LW -

W fOCZfĉ ^ t€'1
*WVimhYęUfET. j

m w & i w fj z y k a

fti.Ż5Z E ft

S a lo n  Szttalii P o ls K le j
Lw ów , u!. :V.alec*iiego I. 9.

Nowa wystawa dzieł; Retchana Józefa, Tcpy Franc., 
Zm trk i Fr., Pruszkowskiego, Kotsisa, Płonczyń- 
skiejto, Wolskiego Stan., Benedykfowięza. Papieskie­
go, Malczewskiego, Wyczółkowskiego i innych. C e ­
ny niskie. Salon otwarty od 10—1 i od 2—■".

Wstęp bezpłatny. 2620

Czesław Hincinger
Lwów, Kraszewskiego !. 25

BIURO TECHNICZNE 
dla dostaw ur«.ądLeń maszyno­
wych i buóewlrmyeh Wassyny, 
rsar«?dz?a i artykuły techniczne,
fnonralnftff* >̂âun̂ owa,̂ c nowo-
ulibLjCilSUel. ści, techniczne i m a ­
szyny. —  W ycyła darm o j o p ła ­
tnie techniczne kalendarzyk? kie- 

•zonKOwe na rok 1912. ?

^  ;£RW$ze v k rą /u  im m ztm e  _  

toczne M jm w szym  zmmfczy w yniki 1
a^rworr a, 

^ortetioi q<^u<w& ono auto\&tóf\CŁtf\s\
Jm m  wm m  Miś sfI

M & A H flą d a m a s  m y ó r ^ r 4 M 2 z ą d z im ia J

n A ft fc jp s iy  im sT ś^ iA se  fssiia:
Z BR9WARV W E W A ń S K IE d S  w PILZMIE rperki 5 3. 

•» ** ”  ”  "  w  o t o w j i i o /

"  ”  r1r\ASIfc09 BA D frfllE G d  w  B V 5 K V  

*  K  AV5TfUAv/eWIEDNl\J PIWó 5to09VćTrCA/A\P

We Lwowie w realności p rzy  ul. Kapitu lnej 
ł. 3, na 11. piętrze jest do wynajęciu od 1 yo maja 
r. 1,1. pomieszkanie, składające się z C» p o k o i ,  
p r z e c t o o k o j u , K u c h n i  i ło z ie n e K  
z  K o m f o r t e m .  Pomieszkanie wskaże dozorca 
domu, a bliższe szczegóły y p, Adolfa C/ona, skład 
konfekcyjny, Kapitulna 3. 2552

& i

Biuru &a odiłuźeA
. ZybUklrarlcza 22. 2<°*

wyrabia pożyczki osobiste, skryptowe, 
hipoteczne i hipoteczno-przemysłowe.

A Z O T N I A K
(wapno azotowe) 

uzyskany z azotu powietrza —  jest najtańszym
i najlepszym nawozem azotowym. 2566

C.. nnini i broszurki 
darmo i oplatnic.

JÓZEF KAPRACH 
Lwów, oL Kcśduszki 18.

P i e r w s z u r z ę d n ó .

SzKola pisan ia
;tij n a  j u a s  a y u e

MBIIIi H U K I
Lw ów , pl. S m olk i 4.

P I E R W S Z A  K R A J O W A  
F A B R Y K A  L U S T E A  I S Z L I F I E R M I A  S Z Y B

Józef FriedlSnder
- - BK ra. ti-KTALHA t. - -
FABRYKA: ŹÓEKIE\VSKA 12’.

'= = - = s = s r  Telefon Nr. 299. -------- -

S k ła d  ia b r y e m y  ^ r s z e lk ir jo  r o d za ju  s e k ł*  
t a lo w e g o ,  ra m  i  luster, sos

M  nMmVAMETE BRISTOL
Występy pierw szo rzędnych jrfystów. todęjpńnie 2 komedye 

POCZĄTEK O G O dŻ. 8. WIECZÓR. 2410

LOSY
gdziekolwiek zastawione wykupujemy i dopłacamy 
dc pełnego kursu dziennego. —  Tc same losy od­
sprzedajemy na dogodne Taty miesięczne z rife- 
prterwanem prawem g-y. Wszelkich informacyi, ty­
czących się losów, efektów i spraw banko--yeti 
udziela się chętnie f bezpłatnie, e na zapylania od- 

uowiada się natychmiast 2012

e r  DOM BANKOWY'

Rohatyn! tllam
w e  L w o w ie ,  uf. S y k s łu s k s  8 .
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